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(Ceny zboża, — Towarzystwo politechniczne 
we Lwowie. — Komercjalna organizacja rzemiosł. 
— Z Warszawy. — Uczta w Peterhofie. — Cen- 
traliścj obawiają się klęski w czeskiej kurji ordy- 
nackiej, — Po artykule Nowej Pressy artykuł 
Starej Pressy ) 


W ostatnich dniach znowu znaczuie poszły 
w górę ceny zboża. Objaw ten dla naszego kraja 
pomyślny i ważny, przypisują tej okoliczności, 
że jak-się obecnie okazało Węgry nie będą w sta- 
nie rzucić na targ zbożowy takich ilości zboża, 
jak się spodziewano. 
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Towarzystwo politechniczne, czujuie stojące 
na straży spraw srodze u nas od losu prześla- 
dowanego stanu techników, postanowiło i w tym 
roku wnieść do sejmu kilka petycyj w duchu 
swoich dążności. 

pierwszem podaniu zamierza dopomuieć 
się Towarzystwo politechniczne 0 to, ażeby sejm 
raczył już raz położyć koniec rażącej krzywdzie, 
jaką cierpią znajdujący się w służbie krajowej 
technicy. Gdy bowiem wszyscy urzędnicy Wy- 
działu krajowego i zostających pod jego zarzą- 
dem instytucyj mają byt zapewniony, t. j. sta- 
bilizowani są na swoich posadach, to tylko dla 
techników istnieje wyjątek, oni bowiem dotych- 
czas ustalonych posad nie mają. Towarzystwo 
politechniczne uprasza przeto sejmu © stabiliza- 
cję zostających w służbie krajowej techników. 

W petycji drugiej dopomina się Towarzy- 
stwo politechniczne ponownie, ażeby sejm nie 
dopuścił do tego, aby siedziba zarządu kolei 
qTranwersalnej byla nie w kraja, jak również 
iżby domagał się stanowczo, w myśl własnej u- 
chwały zeszłorocznej, aby językiem urzędowym 
tej państwowej instytucji był język urzędowy 
wszystkich władz państwowych w Galicji — ję- 
zyk polski. Nie można dość natarczywie, dość 
usilnie dopominać się o to. O ile bowiem wno- 
sić można z początkowych nominacyj personalu 
technicznego dla budowy kolei Transwersalnej, 
wielkie zachodzi niebezpieczeństwo, że obcokra- 
jowcy zupełnie opanują i tę kolej galicyjską. 

W trzeciej nareszcie petycji powtarza To- 
warzystwo politechniczne żądanie, ażeby rektor 
akademii politechnicznej otrzymał tak samo pra- 
wo głosu wirylnego w sejmie, jak mają już 


rektorowie obu wszechnic. Jeżeli bowiem szkoła |, 


politechniezna we Lwowie posiada pod wszel- 
kiemi infómi względami równe prawa iwer- 
sytami, więc trudno usprawiedliwić  upośle- 
dzenie rektorów jej gdy chodzi o udział w re- 
prezentacji kraju. Że rektor szkoły politechui- 
cznej byłby niezawodnie pożytecznym nabytkiem 
dla sejmu naszego, o tem prawdopodobnie nikt 
wątpić nie zechce. 
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Wczoraj odbyła się w Wydziale krajowym 
ostatnia konferencja przedstawicieli korporacyj 
rękodzielniczych, dła objawienia swojego zdania 
o potrzebach stanu rękodzielniczego. Zgroma- 
dzenie było licznem jak nigdy, rozprawy były 
zaś ożywione — rzec można Z zapałem*prowa- 
dzone, i znikły bez śladu owe nieporozumienia, 
które psuły harmonię na tych zgromadzeniach 
pierwotnie, zanim zaproszeni eksperci ze stanu 
przemysłowego zrozumieli właściwy cel tych ob 
rad. Na zasadzie referatu przedłożonego przez 
T. Merunowicza, powzięto jednomyślnie uchwały 
następującej OSNOWY : ra 

1. Stan rękodzielniczy w Galicji zdoła bro- 
nić skutecznie spraw swoich wobec zgubnego 
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- POLAKZYANKE 


| POWIEŚĆ 
z życia Polaków w Ameryce północnej 


przez 


dawnego Bakałarza z Lwigrodu 
autorh 
„Anioła Peńskiego." 


(Ciąg dalszy.) 


W domu u Sosnowskich tego samego dnia 
wieczorem ciężki, bardzo ciężki wszystkich serca 
mrzygniatał smutek. — Już „od kilku godzin 
wiedziano o wszystkiem. Basia z początku jak 
zromem trafiona niczemu nie chciała dać wiary 
Była tak przekonaną © niewinności Józefa, że 
w jej umyśle ani cień podejrzenia nie powsta 
Tyle jednak zrozumiała, że Józef jest w niebez- 
oieczeństwie, że musi go wszelkiemi spobami u- 


1iknąć. Chociaż serce gwałtownie Się temu o- 
sierało, i wezbrane uczucie groziło wstrząść 
alem tej młodej istoty jestestwem, rozsądek ka- 
ał postąpić inaczej, 

Na pierwszą niepewną wieść © tym wy- 
„adku Basia wysłała brata na zwiady. Biedna 
Rasia! pomyślał; ong tego nie przeżyje. Cho- 
iaż rodzony brat, nie. znał dokładnie swej Slo- 
try. Mimo żywości temperamentu i nadzwy- 
zajnej wrażliwości, kryła w. sobie, jakby odzie- 
ziczoną po matce, wielką siłę charakteru. 

Ojciec i matka z trwogą patrzyli na córkę, 
dy ta z początku we łzach tonęła i-niczem nie 

a się uspokoić. Daremnie ojciec perswado- 
„ał, daremnie matka tuliła biedne dziecko do 
wojego nie mniej zbolałego łona. 

Powrócił wreszcie brat, i na zaklęcia Basi 
"łą nagą, prawdę opowiedział; co się dowie- 
p u Święckiego, co mu powiedział adwokśt 
„epherd i jakie dawał rady. Był również u 
okuratora, który szczerze ubolewał nad wy- 
dkiem, lecz dodał, że jest urzędnikiem. 

Basia spokojnie wysłuchawszy opowiadania 


We Lwowie, Niedziela dnia 2l. Sierpnia 1881. 
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wpływu konkurencji fabrycznych wyrobów za- 
granicznych, wobec rozpowszechnienia handlu 

robami tandetnemi, wobec niszczących skutków 
kredytu lichwiarskiego i innych dla rzetelnie pra- 
cującego rzemieślnika szkodliwych okoliczności, 
tylko przez łączenie się w spółki z silnym kapi- 
tałem obrotowym. 


zorganizuje się finansowo prawdopodobnie na pod- 
stawie znaczniejszego centralnego przedsiębior- 
stwa w formie spółki komandytowej. 
Jednem słowem — nasienie rzucone. Myśl 
nadania przemysłowi naszemu lepszej organizacji 
kiełkuje, i daj Boże, ażeby wydała. plon obfity! 


Forma tych spółek powinna być zastosowa- s * A 
ną do właściwości przedsiębiorstw, którym one 
miałyby być poświęcone: do interesów, wymaga- Z Warszawy donoszą do Dz. pozn. co następu- 
jących bardzo wielkich kapitałów i szybkich c-|je: W tych dniach, dzięki znajomości mej z pe- 
brotów spółki akcyjne; do przedsiębiorstw, w któ-|wnym Moskalem wojskowym, miałem sposobność 
rych potrzebne jest współdziałanie kapitalistów | obejrzenia cytadeli. Obejrzałem ją we wszystkich 
obok udziału większej liczby drobnych przemy- | szczegółach. Naturalnie domyślicie się, że nie 
słowców — spółki komandytowe, a wreszcie | pominąłem X pawilonu, tych prawdziwych kata- 
spółki oparte na wzajemności i solidarności w | kumb polskości, w którym tylu naszych za naj- 
myśl ustawy z 9. kwietnia 1873. szlachetniejszą sprawę, bo za sprawę naszej oj- 

Spółki rękodzielników powinne być zawią- |czyzny, było męczonych. W tej chwili odsiaduje 
zywane dla następujących celów: tam karę Kurnatowski, który w pojedynku zabił 

1) dla zaopatrywania się ich uczestników | Kruzego. Oprócz niego siedzi tamże trzydziestu 
pod najdogodniejszemi warunkami w materja? su- | rozmaitego stanu, obwinionych o należenie do ni- 


rowy; zw 
2) dla urządzenia wielkich magazynów wspól- 
nych do sprzedaży własnych wyrobów ; 


hilistów, a także i szewc Hiszpański, który zabił 
dr. Kurcjusza. Celki po większej części są wil- 
gotne, bo tuż nad samą Wisłą położona, ale nie- 


3) dla rozszerzenia dróg odbytu wyrobów |które dość obszerne, a przyznać muszę — wszyst- 


krajowych na dalsze targi; 


kie czyste. Ale co najciekawsza, a rzecz to zu- 


4) dla umożliwienia dobrym majstrom brania | pełnie pewna, że w nieszczęsnym tym pawilonie 
udziału w konkurencji o wielkie przedsiębior- siedzi dotąd dwóch więźniów jeszcze z czasów 
stwa dla c. k. armii, władz i instytucyj publi- | powstania. Gdybym o tem nie był dokładnie po- 


cznych. ] 

Zgromadzenie wyraża nadzieję, że Wysoki 
Wydział krajowy tworzenie .spółek rękodzielni- 
czych wszelkiemi rozporządzalnemi 
najżyczliwiej wspierać zechce. ; 

IL Zgromadzenie uznaje za pożądane, ażeby 
Wys. Wydział krajowy przedsięwziął gdzie na- 
leży kroki odpowiednie w celu usunięcia szkodli- 


informowany, nigłybym temu nie wierzył. Jest 
to fakt prawdziwy i pewny — tak pewny jak 
to, że w dzień pogodny i jasny słońce Świeci 


środkami jak | nad nami. Okropne to i oburzające, aby ośmna- 


ście lat trzymać nieszczęśliwych w owej kaźni! 
Kto oni są i jak się nazywają, nie wiem i do- 
wiedzieć się nie moglem. Piszę zatem do Was, 
abyście fakt ten baniebny podnieśli. Może Dnie- 


wej konkurencji wyrobów więźniów w domach |wnik warszawski, który mosty złote buduje a 


karnych z wyrobami niektórych działów ręko- 
dzieł. 


III. Zgromadzenie wypowiada życzenie, aże- | jaśni 
by Wys. Wydział krajowy w właściwej drodze | dzi, ab 
miary do- | Szczeg 


starał się © ograniczenie do właściwej 


którego redaktor, jak mnie zapewniają, ma bar- 
dzo blizkie stosunki z biurem tajnej policji, wy- 
tę zagadkę. Cokolwiekbądź, nie zaszko- 

cały europejski ogół znał coraz więcej 
łów 6 łaskawości carów moskiewskich i 


mokrążnictwa, gdyż nieuprawnieni domokrążnicy, | rządu moskiewskiego. 


usuwając się od opodatkowania i innych cięża- 
rów, z otwartem prowadzeniem przedsiębiorstwa 
połączonych, znaczne szkody przynoszą rzetel- 
nym przemysłowcom. 


+ 
* . 


Uczta w Peterhofie na cześć urodzin cesa- 
rza anstrjackiego, jest jedną z tych niespodzia- 


_ IV. Zgromadzenie wyraża nadzieję, Że wła- |nek, jakich już nam sporo dostarczył rząd car- 
dze i instytucje krajowe przy licytacjach i kon: |ski, Uczta przybrała rozmiary demonstracji, car 
kurencjach na ptzedsiębiorstwa, wchodzące W |nietylko wzniósł toast na cześć cesarza Austrji, 
zakres rzemiosł, zawsze będą szczególniejszą |ale trącał się kieliszkami z ambasadorem au- 


zwracały uwagę na oferty przedsiębiorców 
jowych. 


ra-|strjackim i obydwoma austrjackimi pełnomocni- 


kami wojskowymi; wszystkim obecnym dygnita: 


, V. Dla ograniczenia szkodliwych skutków |rzom moskiewskim kazano włożyć ordery austr- 
t. z. „borgu“ t.j. sprzedaży wyrobów na kredyt | jackie; 


słowem zrobione -wszystko co tylko mo' 


bez ograuiczenia terminu spłaty, uznaje się na- |żna było zrobić, aby zamanifestować szczerą dla 


stępujące środki jako najskuteczniejsze : 
1) Korporacja każda ma powziąć uchwałę 


Austrji sympatję. 
e jednak sympatja ta nie jest szczerą, że 


oznaczającą warunki udzielania kredytu odbior-|nawet jej w ogóle nie ma, każdy to przecie ja- 


com wyrobów danego przemysłu. | 
powinny oznaczać przedewszystkiem termin kre- 


Warunki te|sno rozumie. Więc po cóż ta demonstracja ? 


Nad tem pytaniem niezawodnie prasa euro- 


dytu, jak niemniej powinny one także wypowia- | pejska będzie niepospolicie łamała sobie głowę, 
dać obowiązek udzielania kredytu nie inaczej jak |ale go z pewnością nie rozwiąże, jeżeli przypu- 


tylko za pisemnem zabezpieczeniem spłaty. 


szczać będzie, iż w tem posiępowaniu dworu 


2) Dotyczące uchwały każdej korporacji po- |carskiego ukryta jest jakaś głęboka myśl poli- 


winny być ogłoszone przez pisma publiczne, i w |tyczna. 


każdym sklepie w miejscu widocznem wywie- 
szone. 1 
VI. Konkurencja przy licytacjach. 


Nam się bowiem zdaje, że demonstracja 
wywołana tylko została zjazdem gasteinskim i 
tem przekonaniem, które musi żywić rząd car- 
ski, bo ono bije z jego uprzywilejowanych orga- 


Zdaje się, że najbliższym wynikiem tych ob-|nów, iż na tym zjeździe omawiano stosunek Au- 
rad będzie utworzenie się spółki stelmachów, jstrji i Niemiec do-Moskwy i podsycano w au- 
kowali powozowych, tapicerów, blacharzy, mosię- | strjackim cesarzu podejrzenia względem polityki 


żników, rymarzy i lakierników, dla założenia nowego cara. Aby więc osłabić 


te podejrzenia, 


wielkiej fabryki powozów we Lwowie. Kowale i urządzono w Peterhofie demonstrację, która nie 
ślusarze także objawiają stanowczy zamiar zje- nie kosztuje i nie zobowiązuje nikogo. Rzeczą 
dnoczenia się w tym celu, ażeby na szeroką ska-|zaś jest prostą, że ani nie myślano o oderwaniu 
lę rozwinąć swój przemysł w naszym kraju, a| Austrji od Niemiec, ani też nie dawano aproba- 
piekarze, jak jaż wspomnieliśmy, nie na żart |ty tym projektom co do południowej Słowiań - 
krzątają się około założenia własnego młyna pa" |szczyzny, jakie się zarysowują coraz wyraźniej 
rowego we Lwowie na akcje. Przemysł tkacki|na widnokręgu anstrjackiej polityki. Spostrzeżo- 


brata, otarła łzy i stanąwszy przed rodzicami 


no jeno, że w Austrji ma się niebezpiecznego 
wroga, — wroga, który umie korzystać z sytu- 
acji, a w Europie coraz więcej nabiera znacze 
nia, rzucono więc mu kulę pomiędzy nogi, aby 
go choć chwilowo skrępować w swych ruchach. 
Oto i cała zagadka uczty peterhofskiej. 

W Berlinie będą jednak z pewnem nieza- 
dowolnieniem czytali raport o niej. Nadsprejski 
sprzymierzeniec Austrji należy do tych ludzi, 
którzy zawsze są radzi, gdy ich przyjaciołom 
żle się powodzi. Fakt ten, że król włoski wy- 
słał do Ischl telegram z życzeniami; dalej fakt 
ten, że ma już na pewne nastąpić zjazd króla 
włoskiego z cesarzem austrjackim (podobno w 
Salcburgu); wreszcie demonstracja peterhofska, 
są to wszystko symptomata, świadczące, że Au- 
strja niepospolicie wiele zyskała pewnego 
czasu w opinii mocarstw europejskich i że już 
dawno nie jest tem czem była w 1872 r., kiedy 
to z taką wdzięcznością przyjęła zaproponowany 
jej przez Bismarka udział w trójcesarskim związku. 
A im wyżej podnosi się Austrja, tem oczywiście 
mniej ją można kierować według woli berliń- 
skiej, tem więcej rzecz prosta trzeba szanować 
jej interesa i drożej okupywać jej przyjaźń; 
nadewszystko zaś, tem mniej można będzie bur- 
mistrzować na gruncie austrjackim i z Berlina 
kierować wewnętrznemi austrjackiemi sprawami. 


Wybór uzupełniający na posła sejmowego z 
czeskiej kurji ordynackiej (kurja ta wybiera 
do Rady państwa wespół z kurją dworską a do 
sejmu osobno) na miejsce śp. hr. Mansfelda jest 
już na koniec września rozpisany — i pisma 
centralistyczne pilnie obliczają, jaki będzie wy- 
nik głosowania. Uprawnionych jest 39 wybor- 
ców; z tych należy 19 niewątpliwie do obozu 
autonomicznego, 5 należy do frakcji środkowej, 
2 jest nieznanego kierunku politycznego, a zatem 
tylko 13 pozostaje niewątpliwych centralistów, a 
z owymi 2 luźnymi 15. Jeżeli przeto środkowi 
nie przyłączą się do tych 15, albo od wyboru 
się usuną, to znowu jeden mandat utracą centra- 
liści, — a fakt taki byłby zarazem wróżbą, że 
i ewentualnie przy jakich wyborach do Rady 
państwa frakcja środkowa porzuci centralistów. 

Stara Presse, obwoławszy, że centraliści 
znowu mają i program i wodza, uważa jednak 
eszcze za rzecz potrzebną, aby nastąpiło poje- 
dńanie między Niemcami a Czechami. Ale jakżeż 
to pogodzić z owym programem dr. Herbsta, 
który niemiectwo podał jako główne hasło w ta- 
kiej formie, że bez wojny zaciekłej z lndami nie- 
niemieckiemi obejść sią nie może? O to nie pyta 
Stara Presse, a nawet dziwny sobie asumpt Wy- 
brała. +0 

W wilię urodzin cesarskich zaszła czy nie 
zaszła jakaś drobna burda koło niemieckiego ka- 
syna pragskiego, zwanego „Deutsches Haus“, 
mimo że właściwie zwać by się powinno „Ja- 
denhaus*, albowiem ofiarami samych niemal tyl- 
ko żydów zbudowany został. I tak tę burdę opi- 
suje telegram Starej Pressy z d. 18. bm.: 

„Na wczoraj wieczór z powodu urodzin ce- 
sarskich naznaczony był festyn ogrodowy w nie- 
mieckiem kasynie; dochód przeznaczono na cele 
„Deutscher Schulverein*. Po capstrzyku zebrał 
się tłum pod kasynem, ale poszedł dalej, ujrza- 
wszy ogród pustym. Z powodu deszczu bowiem 
festyn zaniechano. Tłum pospólstwa Śpiewając 
„Hej Slovane!*, posunął przez Graben na ulicę 
Berggagzge, gdzie w samemże łonie tłumu spór 
powstał. Gdy bowiem jedna część sunęła pod 
teatr niemiecki, gdzie właśnie co skończyło 
się przedstawienie galowe, część druga odradza- 
ła wyprawiania dalszych skandalów, i zdanie jej 
przemogło. Tłam śpiewając rozszedł się na pla- 
cu św. Wacława. Dzisiaj zaś donosi jedno z pism 
tutejszych : Około godz. 10. tłum około 200 lu- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W, Ulanieckich, Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maasz w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgacso. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rorter et Cmp. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
£eilerstatte Nr. 2., Henr. Schajlek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L., Danbe et Cmp. Woll- 
Zeile 12. w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Bejchman et Frondler, w Warszawie Senatorska 22, 
E OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. 
LE: pyty | objętości jednego wiersza drobnym 


`- Reklamy w rub 
20 ct. od Penseu ryce ,„„Nadesłane* 
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dzi z pospólstwa, który się był zebrał z okazji 
muzyki wojskowej na cześć urodzin cesarskich, 
powracając z rynku Starego miasta, przechodził 
koło „Deutsches Haus“ śpiewając „Hej Slovane,“ 
począł sykać i gwizdać, poczem wrzeszcząc roz: 
szedł się”. 

Rzecz pewna, że gdyby tłum był większy 
albo gorsze burdy wyprawiał, to korespondent 
Starej Pressy byłby to telegrafował i byłoby do- 
niosło owo pismo pragskie, widocznie centrali- 
styczne. Jak widzimy z tych, niewątpliwie Cze- 
chom nieprzyjaźnych źródeł, nie była to nawet 
burda, tylko wybryk, jaki się zwykle zdarza po 
podobnych tapstrzykach. Było zresztą tylko około 
200 ludzi z pospólstwa, i sami z własnego po- 
pędu rozeszli się. 

Ale centraliści musieli wyprawić hecę. Tuż 
pod tamtym telegramem Stara Presse podaje na- 
stępujący: „Autentycznie skonstatowanem jest, 
że w tłumie ludu, który wczoraj wieczór demon- 
strował, było około 500 osób, że stojący koło 
prochowni policjant silnie go naprzód popchnął, 
że tenże sam policjant zaraz się o sukurs posta- 
rał, i pojedyncze grupy demonstrantów rozpę- 
dził. Koło mostku udało się zupełnie rozprószyć 
skandalistów.* 

Rzecz widoczna, że ten telegram jest już 
tendencyjnie zfabrykowany, albowiem przesłano 
go do wszystkich wiedeńskich pism centralistycz- 
nych, — a fabrykant nawet nie zważał, jak po 
partacku fabrykuje. Któż bowiem uwierzy, aby 
jeden policjant dokazać potrafił podobnego endu, 
1 to z tłumem pospólstwa pragskiego! Widocznie 
prawdą jest, co pierwszy telegram Starej Pressy 
donosi, że pospólstwo samo się rozeszło 

Ale na tym lichym fabrykacie jakiegoś po- 

czątkującego szrajbjingełesa, który jeszcze nie 
umie należycie sprawiać się z danemi mu zlece- 
niami, osnuły pisma centralistyczne okropny 
wrzask. Stara Presse zaś daje obszerny artykuł 
kierujący, jak gdyby znowu poturbowano centrali- 
stów (okazało się, że w Chuchlowie i Pradze 
samych. tylko żydków a nie Niemców poturbo- 
wano) i jak gdyby za nieszkodliwy dla nikogo 
eksces zwyczajnych uliczników pociągać wolno 
było cały naród czeski — przyczem lara Pres- 
se nie może nawet zaprzeczyć, iż pisma czeskie 
w bardzo przyzwoitym tonie piszą o centrali- 
stach i duchem pojednania pałają. 
„. Zamiast zgromić Nową Pressę za haniebuy 
jej artykuł z powodu składek na odbudowanie 
teatru czeskiego — Stara Presse rzuca się na 
Czechów, i siarczyście wołając, że „nieprawda, 
jakoby Niemcy byli śmiertelnymi wrogami Cze- 
chów; że nie Niemcy są nieprzejednanymi, że o- 
ni niczego nie pragną jak tylko być równoupra- 
wnionymi obywatelami* == dodaje: „Ostatniemi 
czasy pisali Czesi, że i oni niczego innego nie 
pragną, i Że gotowi są porozumieć się z swymi 
ziomkami niemieckimi. Ale gazesiarskiemi ogól- 
mikami i zapewnieniami na papierze nie dojdzie 
się do porozumienia. Teraz niedowierzanie po 
stronie niemieckiej niezawodnie znowu się spotę- 
gowało; i zanim by można począć dyskusję nad 
podstawami ugody, należy uprzątnąć wszystko, 
coby niewiarę podsycać i utrzymywać było w sta- 
nie. Więc nie do Nfemców, ale do swoich Cze- 
chów powinni przemawiać przewódzcy czescy i 
pisma czeskie, Już nie słów oczekujemy, ale czy- 
nów. Czescy przewódzcy i czeska prosa niechaj 
spełnią swój obowiązek, inaczej każdy na śmie- 
Szność się wystawi, ktoby nadal prawił o poje- 
dnaniu i porozumieniu.* 

Cóż sądzić o rozumie stanu i o tendencjach 
centralistów, skoro podobne hece umyślnie wy- 
prawia organ ich jeszcze najrozsądniejszy a nad- 
to i w stosunkach z Taaffem zostający! Arty- 
kulik Nowej Pressy był podłym -- ale prześci- 
gnęła go Stara Presse, choć niezawodnie sądzi, 
że czyn obywatelski najuczciwszy spełniła ! 


Wreszcie podniosła się Basia i trzymając 


rzekła z wysileniem: Chodźmy do niego, ja się Józefa za rękę rzekła: Chodźmy do rodziców ! 


muszę z nim pożegnać. 


Zrozumiał Józef to wezwanie, zbliżyli się 


Nie zaraz zrozumieli Sosnowscy tego żąda- |do rodziców, oboje padli na kolana a Basia tu- 
nia córki i jakby zdziwieni po sobie poglądali. |ląc rozpaloną głowę do rąk ojca i matki i ca- 
— Wszak on tutaj pozostać nie może, mówiło |łując je razem z Józefem, szepnęła błagalnym 


dziewczę zbierając swe siły, jego 


n jest niewinnym |! mawiali rodzice. 


czeka proces || głosem: Pobłogosławcie nas ! 


Była-to chwila uroczysta! Matka i ojciee 


— Mnie-ż to potrzeba mówić? odparła Basia. | wznieśli oczy ku niebu i szeptając święte słowa 
Ale gdzie, zkąd dowody za nim? wszystko prze- | błogosławili tej tak czystej, wielkiej a nieszczę- 


Wtedy Basia powstała i rzekła: Chodź pan 


niech mi serce pę-|ze mną! i powiodła go ze sobą do swego pokoju. 


ciw niemu | ego czeka.. czeka... Więzienie... | śliwej miłości. 
hańba! Chodźmy, chodźmy,... niech uchodzi jak 

najprędzej, niech go stracę, 

knie; czas wyjawi prawdę; 


łuje się nad nami! I padło 
aE ia w objęcia matki; za 
siłom. Me 
— Dziecko moje nek WE matka, rzeź- 
wiąc ją to wodą to silnemi zapachami. 
Ojciec A. zpaczóny stał pochylony nad córką, 
której oblicze marmurowa pokryła bladość, 
0 „A Staś, biedak, ocierał robie łzy i mówił: 
biedna, biedną Basia | 


wiele ufała swoim 


szcie 


przyprowadzić omdlałą do przytomności. 


FA j i tała stro- 
skana matka, ` moja Basieńku ? py 


Podniosła swą zło 
cho! cicho! Jestem zupełnie zdrowa. — Słyszy- 
cie | On idzie, 


W tej chwili drzwi się otworzyły i pomię- | mi 


dzy nimi stanął Józef 


— Jaki pan dobry, żeś przyszedł, rzekł Basia | upominków drogich 


Bóg litościwy zmi-|Tu stanęła przed nim i mówiła: Przed Bogiem 
biedne dziewczę z | jesteśmy połączeni. 


-— Połączeni do zgonu, odrzekł Józef. 
wiat jednak, mówiła, ma swoje prawa. 
Więc uchodź pan, uchodź zaraz. Nie żądam na- 
wet, żebyś dawał znać o sobie, bo tajemnica 
przypadkiem zawcześnie odkryta, stałaby Się 
naszem nieszczęściem. 
— Żądasz pani odemnie rzeczy nadludz- 
Jażbym miał być skazany, żebym o tobie 


kiej. 


spólnym usiłowaniom powiodło się wre- |nie miał żadnej a żadnej wieści I 


la twojego i-moj - 

p my jego bezpieczeństwa, 
E R, miłości żądam tego. My tutaj bę- 
zlemy działali i musimy wykryć prawdziwego 


główkę i rzekła: Ci- | zbrodniarza. Wtedy... 


— Wtedy! wtedy 


ma być naszem dopiero! O pani, jeżeli to 


Szem — mojem przeznaczeniem, to daj 
przynajmniej znak... 

— Dałam ci wszystko, dałam ci serce, — 
nie potrzebujesz. Oto, i 


biorąc go ZB rękę: chcieliśmy właśnie do pana wskazała na mirt — ten oddaję ci; jest to dar 


się udać. 


ciągnęła go 
oboje RE siebie usiedli. 


ścią postępowania w rozstrzygającej a dla sie- 
bie najokropniejszej godzinie, wydawała się ol- 
brzymem. - 

I długo siedziała Basia z Józefem; trzy- 


mali się za ręce, patrzali w siebie; długo, długo | byś, — gdybyś, i głos jej cichł- 


ramani. "MNA : 
rozczulona, mniej oki przygnębienia ni 
Józef, który SERS =i się jak w bogi- 
nię, jak w wyroczhię, 


mam z panem do pomówienia. I po- | mojej chrzestnej matki. 
za sobą w osobny kąt salonu, gdzie|a Bóg dozwoli, że wieniec 
odzice i brat nie| głowę, gdy stanę z tobą 
przeszkadzali, usunęli się w inne miejsce. Córka | drogi Józefie! I padła na 
w tej chwili siłą swego charakteru, stanowczo- |w jego objęciu spoczęła. 


Pielęgnuj go jak ja ; — 
z niego ozdobi moją 
przed ołtarzem. Mój 
jego piersi i chwilę 
— Wypełnię twój rozkaz, 

— Przyrzekasz ? i 

— Przysięgam! 

ylko w tym wypadku, Józefie, — gdy- 
drzący.. gdy- 


Ona mimo, że łzawa i do głębi|byś umierał... daj znać. Ja przybędę do ciebie. 


— A ty, ty... Basiu? 7 s 
— Ja.. ja ta samo” uczynię, a ty przy- 


jedniesz. 


Bym j 80 


Późnym wieczorem, jak zwykle, na „ziemi 
polskiej* matka z córką klęczały przed obrazem 
Boga rodzicielki. Matka widziała jak Basia to- 
nęła w modłach; objęła ją za szyję i rzekła: 
Módlmy się do naszej Opiekunki za Józefa. 

— Ja się modlę za niego, matko! szepnęła 
Basia. 

Tej samej nocy Szymon zaniósł mirt do 
Święckich, a Józef wyjechał z domu. 

XVIII. Bankrut. 

Minęła zima, minęła wiosna. 

Święcki, Sosnowski i adwokat Shepherd u- 
silne robili poszukiwania, wypytywali się Men- 
drocha, zasięgali objaśnień w banku narodowym, 
wysyłali na wszystkie strony, wszystko dare- 
mnie. Nawet nagroda 2000 dolarów od nich 
przeznaczona za pochwycenie Jeffersona, żadnych 
nie miała skutków. 


Redhead przestał zupełnie bywać u Sosno-|i 


wskich na górze, a nawet gdy przyszedł w iu- 
teresie do kancelarji Sosnowskiego, widać było, 
że stosunki tych dwóch rzekomych spólników 
stały się bardzo oziębłe i ograniczały się jedy- 
nie na businessie. Wszelako Sosnowski musiał 
się naturalnie zawsze jeszcze znosić z Redhea- 
dem; ciągle był w tej nadziei, którą jego spól- 
nik umiał podsycać, że owe grunta korzystnie 
dadzą się sprzedać.. James nawet zaniechał swo- 
ich odwidzin u Szymona; jeito dla tego, że nie 
mógł od niego wydobyć bliższych szczegółów o 
szpilee, jużto najwięcej z tego powodu, że Red- 
head obawiając się, że mógłby się sługa jego 
czegoś niemiłego dowiedzieć, zakazał mu bywać 
w domu Sosnowskich, pod grożbą, że nie pojadą 
do Orleanu. t 
O ile dom Sosnowskich przed półrokiem był 
miejscem schadzki dla Polonii i Amerykanów, o 
tyle teraz wielka w tym punkcie zaszła zmiana. 
Jedynie stary Święcki ze Stefcią, czasem zacny 
ks. Marek, niekiedy stary Kubuś Mendroch za- 
witali. Ten ostatni mocno bolał nad tem, że 
mimowoli stał się powodem takiego smutku. 
—dGdybym był przypuszczał, mówił, że. to spa- 
dnie pie paia JS; mój Boże! cóż zacz 
strata 5009; dolarów przeczy utracie syna. Był- 
i WWW byłbym pomyślał, że mi agi 
spalił lub woda z 


Nikt mu jednak żadnych nie robił wyrzu- 
tów. Wszakże na tym poczciwym człowieku uaj- 
mniejsza wina w tym wypadku nie ciężyła. 

Stosuuek Stanisława z Stefcią utrwalił się 
i wzmocnił. A kiedy Stanisław raz, gdy w po- 
koju Basi siedzieli i gwarzyli, Stefcię zapytał, 
czem zdołał on, co się tak dalece był zapomniał, 
utrzymać jej miłość, odpowiedziała mu : 

—- Daleko więcej potrzeba siły charakteru, 
aby się z błędu poprawić, niż żyć dobrze nie 
zbłądziwszy nigdy. 

— Hoho! — dodała Basia, — nasz Staszek 
był dawniej nieszlifowanym djamentem; ale my, 
my, to jest ja i ty Stefciu, jakeśmy go zaczęły 
obrabiać i szlifować; — no przypatrzże się mu 
teraz! Jak ci się podoba? X 

Jużto pomiędzy wszystkiemi Basia, przynaj- 
mniej powierzchownie, umiała znosić tem cios 
najlepiej. Wiedziała, że smutkiem dręczy matkę 
i ojea; więc jak mówią, trzymała się. A siły 
dodawała jej ufność w Boga, że prawda wkrótce 
się wyświeci i szczęście w dom powróci. 

Nigdy jednak nie wspomniano o Józefie, 
pe! dm st w domu Sosnowskich gło- 
no nie czynił; działo się to jakoby wszysc 
GA taki układ między ZN zrobil. R 
ara Wielkanoc, „gdy rodzice dzielili się z 

| BWięconem jajem, Basia podniosła łz 
Zroszone oczy, wzięła na widelec kawałek jaja i 
rzekła : 

— A tym kawałkiem podzielmy się z nim ! 

, Mimo Że Sosnowscy starali się przed dzie- 
ćmi udawać spokój i wesołość, wszelako stan ten 
nie mógł przejść bez wpływu. Najwięcej cier- 
piała matka, która mimo silnej woli i AARnego 
zawsze zdrowia, zaczęła widocznie upadać na 
siłach. Stanisław, który od dłuższego czasu od- 
dał się był swemu zawodowi lekarskiema i 
szczycił się już znaczną klientelą, zwrócił na 
ten stan matki uwagę ojca. Po naradzie, do 
której wezwano kilku znakomitszych lekarzy, 
postanowiono matkę wysłać do wód, mianowicie 
do kąpiel morskich. I urządzono się tak, że 
wkrótce matka z córką i synem pojechali do 
Atlantic city nad oceanem Atlantyckim „oe 
pozostał ojciec 
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Wiedeń d. 18. sierpnia. 


($) O mowach Herbsta mianych w Dieczynie 
(Tetschen) i w Beneszowie (Bensen) posłałem 
wam pod pierwszem wrażeniem moje uwagi. Mo- 
wy te stoją jednak jeszcze zawsze na przedzie dy- 

„sknsji publicznej, pozwólcie mi więc, wrócić je- 
szcze raz do nich. Prasa półurzędowa, a na jej 
przedzie Presse i Fremdenblatt, która wystąpie- 
niu Herbsta bez namysłu przyklasnęła, oceniła, 
wedle mego zdania, najlepiej doniosłość tego wy- 
stąpienia. Niech kto bowiem jak chce sądzi i o- 
cenia mowy przywódzcy centralistów, trudno, że- 
by mógł zaprzeczyć, iż takowe- bądź co bądź o- 
znaczają zwycięztwo gabinetu, i że teraz, wśród 
sytuacji stworzonej przez Herbsta, urzeczywist- 
nienie idei koalicyjnej bliższe i prawdopodobniej- 
sze jest, aniżeli kiedykolwiek. Herbst zapowia- 
dający zarzucenie opozycji przeciw okupacji, wy: 
mogom siły zbrojnej państwa i przeciw ugodzie 
z Węgrami, a z drugiej strony potępiający opo- 
zycję „systematycznej negacji* zbudował fak- 
tycznie tem swojem oświadczeniem, jeśli nie zło- 
ty, to przynajmniej żełazny most, przez który 
możliwie droga prowadzić może do kompromisu. 

Nie trzeba się łudzić ani na chwilę; polity- 
ka hr. Taaffego, która w istocie rzeczy bardzo 
oddaloną jest od programu stronnictw narodowo- 
autonomistycznych, zaczyna zyskiwać oczywiście 
na szkodę ostatnich na terenie. Tu również pod- 
nieść należy, że teraz po wystąpieniu Herbsta 
w Dieczynie i Beneszowie, znowu z kilku stron 
naraz puszczone są w obieg pogłoski o tworze- 
niu się „stronnictwa Środkowego", stronnictwa, 
o którem już prawie zupełnie zapomniano i któ- 
re do niedawna jeszcze najmniejszej szansy nie 
miało. Wszystko to wskazuje jednak, że rząd 
w czasie feryj parlamentarnych bynajmniej nie 
próżnuje, lecz że za plecyma większości, na któ- 
rej się opiera, rozmaite i rozmaitemi sposobami 
prowadzi rokowania, przynajmniej o tyle ze 
skutkiem, że niezawodnie — na to nie trzeba 
być bynajmniej prorokiem politycznym —  posło- 
wie przy zagajeniu Rady państwa w jesieni znaj- 
dą się wśród zmienionego położenia, co szczegól- 
nie dla stronnictw autonomistycznych większą 
jeszcze może stanowić niespodziankę, aniżeli o- 
statnie odroczenie Rady państwa bez załatwie- 
nia podziału wszechnicy pragskiej, bez uchwale- 
nia budowy kolei Transwersalnej i bez zawoto- 
wania wniosku Lienbachera, na którym wpraw- 
dzie nam nie a nie, ale za to klubowi prawego 
centrum bardzo wiele zależy. 

Owoż hr. Taaffe położył faktycznem lekce- 
ważeniem najważniejszych postulatów prawicy 
fundament pod ów most żelazny, którego budo- 
wy Herbst bogdaj czy nie ukończył „speechem* 
przed swoimi wyborcami. Caveant consules ! czujność 
1 ostrożność bynajmniej nie zaszkodzi, a w tym 
razie obowiązkiem jest nawet komitetn wyko- 
nawczego prawicy działać teraz, kiedy jeszcze 
vora, a nie poniewczasie. Tymczasem komitet 
ten przez całe lato ani znaku życia nie dał. Dla- 
czego? Bogowie raczą chyba wiedzieć. Czy może 
dlatego, że polscy członkowie komitetu w cha- 
rakterze komisji parłamentarnej Koła polskiego 
nie mają formalnego upoważnienia do brania u- 
działu w obradach komitetu wykonawczego? O 
formalność w ważnych wypadkach chodzić nie 
powinno. Mniejsza o tytuł. Jeśli podczas feryj 
parlamentarnych urzędowo wydelegowanych pol- 
skich członków komitetu wykonawczego prawicy 
nie ma, toć są przecie znani wszystkim przewód- 
cy Koła polskiego, a więc w każdym razie ci 
działać powinni. 


Głosy z kraju. 
(W sprawie żydowskiej.) 


W artykule pod napisem „Prześladowanie 
żydów“, w nr. 183 Gazety Narodowej umieszczo- 
nym, wyrażone jest życzenie, ażeby już raz ży- 
dzi w Galicji zlali się z narodem i języka pol- 
skiego jako ojczystego używali. 

O ile usprawiedliwione jest takie żądanie i 
od każdego prawomyślącego żyda za słuszne u- 
znane być musi, o tyle przeprowadzenie poloni- 
zacji żydów tutejszych tem trudniejszem będzie, 
jak długo język niemiecki zawsze jeszcze zosta- 
nie językiem wykładowym w nauce religii a 
tem samem w bożnicach przy różnych sposobno- 
ściach i ceremoniach religijnych. Używanie języ- 
ka niemieckiego jako wykładowego w nance re- 
ligii nadaje temu językowi cechę świętości i po- 
zór, jakby żydzi oprócz języka, hebrajskiego je- 
szcze i język niemieeki Jako zabytek historyczny 
zachować mieli. 

Polonizacja żydów tak długo należeć będzie 
do zakresu i życzeń marzycielskich, jak długo 
tutejsi nauczyciele religii nie przestaną być w 
posiadania monopolu do udziełania nauki religii, 
chociaż nie posiadają przepisanej kwalifikacji, a 
jeden z nich nietylko polskim ale nawet 1 języ- 
kiem niemieckim nie włada, tylko obrzydliwym 
żargonem ucho umie obrażać. Nic łatwiejszego 
więc, jak panów tych uwolnić z misji ich kul- 
turtregerskiej i na ich miejsce zamianować na 
nauczycieli religii młodych ludzi, którzy rozu- 
miejąc prądy czasu i potrzeby teraźniejszości, 
młodzież żydowską na inne tory prowadzić bę- 
dą, niż tacy belferzy. 

Kwestja żydowska wówczas łatwo będzie 
rozwiązaną, bo żydzi tylko odrębną konfesję, ale 
nie odrębną narodowość stanowić będą. 

Przy tej sposobności muszę tu nadmienić, 
że i społeczeństwo chrześciańskie nosi niemałą 
część winy, że polonizacja żydów tak wolnym 
postępuje krokiem. Oto Rada szkolna krajowa i 
okręgowa dozwalają, aby tak w szkole wydzia- 
łowej miejskiej dla dziewcząt jake też w Szkole 
realnej, gdzie językiem wykładowym jest język 
polski, religia żydowska w niemieckim języku 
się wykładała. Przełożeństwo izraelickie zamia- 
nowało nauczycielem religii w tychże szkołach, 
czcigodnego wprawdzie człowieka, sędziwego p. 
Wolfa, męża, któremu dla podeszłego wieku to 
samo przełożeństwo zasłużoną emeryturę dawało, 
ale ten języka polskiego nie rozumie, tak że bar- 
dzo często między nim a uczennicami śmieszne 
się wydarzają nieporozumienia. Wiedzą o tem 
bardzo dobrze przełożeni gminy, ale uniewinnia- 
Ją swe postępowanie brakiem funduszów. Ale dla 
takich belierów, którzy trują młodzież jadem 
germanizmu, i dla innych niepotrzebnych i wca- 
le nielubianych indywiduów, kasa dosyć ma pie- 
niędzy, tylko tam, gdzie o dobro kraja i o jego 
pr zyszłość chodzi, kasa nie wystarcza. Takie wy- 
mòwki l wykręty nawet dzieci nie potrafią prze- 
sonać, gdyby więc władze szkolne rzecz na serjo 
© wymówka o braku pieniężnym 


chciały urgować. 
zniknie. 


W sprawie kolei Jarosławsko-Sokalskiej, ; hilistów ręki. Na to odpowiada Ignatiew, że car 


Wiədəń d. 15. sierpnia. 


Na sprawach ekonomicznych Galicji wido- 
cznie cięży jakaś klątwa. Czy ministerstwo cen- 
tralistyczne czy autonomiczne stoi u steru, mało 
to znaczy, bo jakby z puszki Pandory zewsząd 
sypią się trudności gdy się rozchodzi o Galicję. 
Jeżeli jnż nie kto inny, to znajdzie się w krajn 
samym zawsze frakcyjka jakaś, która potrafi 
przeszkodzić tam, gdzie pomódz niezdoła. Wia- 
domo, że konsorcjum kolei Jarosławsko-Sokal- 
skiej i żeglugi parowo-łańcuchowej na Sanie, 
nieszczędziło ani pracy, ani znacznych wydat- 
ków, aby teraz, kiedy jest możność i stosunko- 
wa nawet łatwość akwizycji kapitałów obcych 
dla przedsiębiorstw, które acz pożyteczne i ko- 
niecznie potrzebne, o własnych siłach finanso- 
wych nigdy stanąć by nie mogły, uskutecznić 
budowę tej linii, zrobić wreszcie początek z tą 
siecią linij drugorzędnych, krajowi tak potrze- 
bnych. Po załatwieniu wszelkich studjów, po za- 
dośćuczynieniu wszelkim rozlicznym formalno- 
ściom i wymaganiom administracji krajowej 1 
państwowej, zdołano wreszcie uzyskać kapitał pod 
warunkami korzystnemi. Rozchodzi się jeszcze 
tylko o udzielenie koncesji rządowej, na mocy 
ustawy, celem ułatwienia budowy linij drugorzę- 
dnych swego czasu uchwalonej. , 

Koncesji takich udzielił rząd już w najnow- 
szych czasach kilka, a mianowicie konsorcjum 
dla dróg wicynałnych w Czechach, stosując się 
w tej sprawie do warunków danych naturą rze- 
czy i nierobiąc żadnych trudności. Inaczej rzecz 
ma się z koncesją linii Jarosławsko-Sokalskiej. 

Rozmaite intrygi zdołały dotrzeć aż do sfe- 
ry decydującej i wskórać przynajmniej to, iż 
sprawę pod wszelkiemi pozorami przewlekają 
Skutkiem tego, konsorcjum ponosi nietylko zna- 
czne koszta bezużyteczne, ale traci drogi czas, 
który mógłby posłużyć do wykonywania budo- 
wy i do zatrudnienia tylu rąk na pracę czekają- 
cych. 

Ministerstwo handlu nie raczyło nawet je- 
szcze sformułować pisemnie wszystkich punktów 
koncesji, żądając poprzednio rozmaitych gwaran- 
cji i kautełując każde ustępstwo. Konsorcjum, 
mając w ręku znaczne zobowiązania finansistów 
nie jest w stanie powzięcia decyzji, gdyż braku- 
je mu ostatecznej podstawy t.j. warunków kon- 
cesji. 

Między innemi obostrzeniami dla Galicji, 
ministerstwo żąda, aby pryorytety tylko na pod- 
stawie rzeczywiście zrealizowanej intraty mogły 
być emitowane, t. j. dopiero w rok po ukoń- 
czonej budowie i rozpoczętym ruchu. 

Tego warunku niebywało jeszcze dotąd w 
Austrji a temci mniej można go zrozumieć dla 
kolei wicynalnej, nieobciążającej żadnych fundu- 
szów publicznych. Koncesja udziełona p. Muzice 
na koleje w Czechach, nie zawiera tego warnon- 
ku, który prawie uniemożliwia  finausowanie. 
Pryorytety, na takiej podstawie wydane, musia- 
łyby mieć kurs emisyjny co najmniej 95 lub 98 
za 100 — ale skoro kapitał kontentuje się pra- 
wdopodobnem oprocentowaniem 4 do 4'/, proc. 
przy niższym kursie emisyjnym, więc nie ma przy- 
czyny najmniejszej do stawiania warunków ta- 
kich, chyba dlatego, aby przewlekać pertrakta- 
cje i zniweczyć dzieło pożyteczne, które nie jest 
na rękę pewnej koterji. 

Kiedy konsorcjum kolei  Jarosławsko-So- 
kalskiej doprowadziło rzeczy do tego stopnia, że 
wszystko jest przygotowane i tylko koncesji je- 
szcze potrzeba, znaleźli się w ostatniej chwili 
amatorowie żądający dla tej samej linii takzwa- 
nej „Vorkoncession* t. j. pozwolenia trasowania 
linii. Jest to sztuczka obmyślona jedynie w tym 
celu, aby stworzyć pretekst do przewlekania pra- 
wie już gotowej sprawy, podjętej wielkiemi tru- 
dami i kosztami, albowiem ci amatorowie ani 
myślą trasować, ani też myślą na chybił trafił 
wydawać pieniędzy, chyba tyle że przespacerują 
się po linii cudzym kosztem wytkniętej i prze- 
niosą ją na papier. 

Byłoby rzeczą nader smutną, dla wszelkiej 
uczciwej przedsiębiorczości w Galicji szkodliwą, 
gdyby się zawiści i prywacie udać miało zniwe: 
czenie dzieła, które sejm, Wydział krajowy, 
Izby handlowe i obywatelstwo okolic interesowa- 
nych uznali za pożyteczne i pożądane. Miejmy 
nadzieję, że tak nie będzie i że Wys. rząd zde- 
cyduje się do ułatwienia i przyspieszenia spra- 
wy mimo intryg i złych informacyj. 

Z naszej strony czynimy zadość obowiązko- 
wi publicystycznemu, podnosząc sprawę i zwra- 
cając uwagę obywatelstwa okolic interesowanych 
na nią w nadziei, że w razie potrzeby znajdzie 
się energia do wywalczenia słusznych swych 
praw. 


Moskwa. 


Petersburgski korespondent W. Allg. Ztg. 
opowiada parę charakterystycznych szczegółów 
z niedawnej podróży cara. Po przybyciu cara do 
Moskwy, Ignatiew nalegał usilnie, aby car wyje- 
chał na miasto bez konwoju; car za nie w Świe- 
cie przystać na to nie chciał, opierał się temu i 
twierdził, że to z jego strony nie byłoby boha- 
terstwem, ale lekkomyślnością nie do darowania. 
Kamarylla dworska, pomiędzy którą jest sporo 
osobistych wrogów Ignatiewa, skorzystała z tej 
okoliczności, aby przedstawić carowi Ignatiewa 
w złem świetle; zaczęła więc agitować na ten 
temat, że Ignatiew jest lekkomyślny, że nie jest 
wcale przywiązany do cara, że o życie jego nie 
dba, że kosztem niebezpieczeństw, na jakie cara 
naraża, chce popisywać się przed Europą, że o- 
statecznie kto wie, może mu nawet zależy na 
tem, aby był zamach, bo może jest w jakich kon- 
szachtach z temi osobami, które czyhają na tron 
moskiewski; i tak dalej wtym duchu. Wszystkie 
te podszepty, zręcznie rzucane to carowej, to na- 
stępcy tronu, to wreszcie samemu carowi, odnio- 
sły ten skutek, że car stanowczo oświadczył, iż 
bez konwoju nie pojedzie. Wtedy Ignatiew uciekł 
się do ostatniego środka, przedłożył carowi czar- 
no na białem dowody, iż pomimo że konwoju nie 
będzie, jednakże tak dobrze uorganizowana jest 
na całej drodze straż tajnej policji, że o zama- 
chu mowy być nawet nie może. Dowody te prze- 
konały cara, odbył przejażdżkę bez konwoju, a 
ponieważ udała się ona Szczęśliwie, bez zama- 
chu, więc nabrał dla Ignatiewa wielkiego re- 
spektn. 

I tej to okoliczności przypisać należy, że 
car w Niżnym Nowogrodzie odważył się również 
na przejażdżkę po mieście bez konwoju, pomi- 
mo, że tam przed samym wyjazdem na miasto 
odegrała się scena, która człowiekowi, tak nerwo- 
wego — mówiąc delikatnie — usposobienia jak 
car, mogła do reszty wszelką odwagę odjąć. 
W chwili, gdy car miał już wsiadać do powozu, 
nadjeżdża przed ganek pałacu konwój, złożony 
z wyższych oficerów gwardji, z samych majorów, 
pułkowników i jenerałów, a dowodzący tym kon- 
wojem jenerał oświadcza, że zebrali się oni na 
ochotnika, i cheą strzedz cara od zbrodniczej ni- 


ecznie im dziękuje za ich dobre chęci, ale 
korzystać z nich nie będzie, ponieważ postano- 
wił bez konwoju wyjechać. W chwili, gdy mó- 
wił to Ignatiew, car z carową zstępował już ze 
schodów, a dwór, jak zwykle, tworzył na scho- 
dach i na ganku szpaler. Zaledwie Ignatiew 
skończył, wysuwa się ze szpaleru księżna Kura- 
kinowa, dama dworska, i głośno odzywa się do 
Ignatiewa: „Jak pan możesz oddalać ten kon- 
wój, pan, który sam drżysz przed nihilistami i 
lękasz się własnego cieniu! Siebie umiesz pan 
wyborną otaczać strażą, a naszego najmiłościw- 
szego monarchę umyślnie narażasz na niebezpie- 
czeństwa. Czy możesz pan zapewnić, że w tym 
tłumie, który zalega ulice, nie ma ani jednego 
nihilisty?| To jest nikczemność z pańskiej 
strony !* 

„Można sobie wyobrazić, jak taka filipika, 
namiętnym i proroczym głosem wypowiedziana, 
zdetonowała cara. Ignatiew nie stracił jednak 
przytomności, ale podnosząc rzuconą mu rękawi- 
cę, wrzasnął z całej mocy: „Kłamiesz pani, wśród 
stojącego tu moskiewskiego ludu nie ma nihili- 
stów, a gdyby i okazał się jaki, toby z nim lud 
tak się rozprawił, że nie zostałoby z niego i 
śladu. Ja znam nasz lud, jam go zbadał i wiem, 
że miłość i przywiązanie do cara dominuje w 
nim nad wszelkiem innem uczuciem!* Na słowa 
te tłum ludu odpowiedział hucznem brawem, a ca- 
rowi nie wypadalo już cofnąć się; siadł więc do 
powozu, i wyjechał na miasto bez konwoju. A 
ponieważ i ta wycieczka odbyła się bez wypad- 
ku, przeto Ignatiew stał się teraz najpierwszym 
ulubieńcem carskim. 
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* Stan powietrza ciągle niepewny; ciągle trwa- 
ją wiatry zachodnie przynoszące chwilowe zaburze- 
nia pogody. We Włoszech i Dalmacji panują nie- 
zwykłe burze. 

Piękną konstelację czterech planet można obe- 
enie widzieć na niebie. Stoją one prawie w jednej 
linii według stanowiska ich w systemie słonecznym. 
Na wschodzie od północy Stoi najprzód Wenus, 
dalej następuje większa przerwa, w której buja na- 
sza ziemia, poczem ku południowi następują prawie 
w równej odległości Mars, Jupiter i Saturn. — Po- 
znać je można po świetle odmiennego koloru. 

Kometa rośnie ciągle; bladawy jego ogon po- 
większa się nieustannie, i jeśli wzrost. ten trwać 
będzie w takim stosunku jak dotąd, zajmie połowę 
nieba. 


+ Albin Strzemię Stroynowski. starosta sta- 
nisławowski, kawaler orderu św. Grzegorza, oby- 
watel honorowy miast Czortkowa i Gródka, zmarł 
tu wczoraj w południe w 45 roku życia, Zmarły 
syn b. prezydenta apelacji, piastując od dziesięciu 
lat posadę starosty, nmiał sobie na tem stanowisku 
zjednać u wszystkich bez różnicy warstw społe- 
czeństwa serdeczne przywiązanie, a dwa miasta, w 
których nieboszczyk przez dłuższy czas urzędował, 
zaszczyciły go w dowód uznania jego prawdziwie 
obywatelskiej działalności godnością obywatela ho- 
norowego. Szczególna uprzejmość i łatwość w ob- 
cowaniu z ludźmi, do najrozmaitzych warstw spo- 
łecznych należącymi, wielka zacność charakteru, 
prawdziwie obywotelskie pojmowanie obowiązków 
urzędnika-polaka, jednały mu serca wszystkich, któ- 
rzy mieli sposobność bliżej się z nim zetknąć. — 
Przeniesiony z Czortkowa na posadę starosty do 
Staniaławowa w styezniu r. b. nie mógł już tej po- 
sady objąć, bo ciężka nieuleczalna choroba przyku- 
ła go od wielu młesięcy do łoża, Cześć poczciwemu 
urzędnikowi a zacnemu patrjocie! Zmarły pozosta- 
wil żonę i dwie córki. 

* Mieszkańcy Zamarstynowa upraszają magi- 
strat miasta Lwowa, aby się zlitował nad nimi i 
raczył wyszutrować ulicę główną. Trudno bowiem 
aby mieszkańcy opłacający wszystkie podatki gmin- 
ne grzężli po kostki w błocie, osobliwie przy zbli- 
żającej się teraz porze jesiennej, 

* Praca kobiet. Program nauk na rok 1881/2 
w Stowarzyszeniu Pracy kobiet we Lwowie, ulica 
Teatralna liczba 10, W Stowarzyszenin Pracy ko- 
biet rczpoczną się z dniem 1. września nauki: Na- 
uka kroju sukien damskich, szycia na maszynie, 
szycia białego, cerowania, haftu i znaczenia, wyro- 
bu frędzli, wyrobu koronek klockowych, robót poń- 
czoszkowych. Uczennice przyjmują się: Do szkoły 
kroju sukien damskich za opłatą 8 złr. za kurs 
dwumiesięczny; nanka praktyczna 2 złr, miesięcznie. 
Jzycia na maszynie za opłatą 3 złr. za kurs. Szy- 
cia białego za opłatą 1 złr. miesięcznie; wpisowe 
2 złr. Wyrobu frędzli za opłatą 3 złr. za kurs, 
Wyrobn koronek klockowych za opłatą 3 złr. za 
kurs. Robót pończoszkowych za opłatą 10 złr, za 
kurs. W pracowniach Stow. pracy kobiet przyjmują 
się obstalunki na bieliznę i roboty pończoszkowe 
wszelkiego rodzaju. Biuro stręczeń poleca: nauczy- 
cielki, bony, klucznice i panny służące, 

* Biedny „posthumus*. Na ostatniem, pouf- 
nem posiedzeniu Rady miejskiej, przyszła na stół 
sprawa zaopatrzenia dzieci po zmarłym niedawno 
urzędniku magistratu, 0. Referent. „Moi pano- 
wie ! Nad sprawą tą zastanawialiśmy się już na 
poprzedniem posiedzeniu i zgodziliście się dać zao- 
patrzenie trojgu dzieciom pozostałym po ś. p. u- 
rzędniku C. Nie wiedzieliśmy jednak jeszcze wtedy, 
że po śmierci p. C, urodziło się jeszcze czwarte 
dziecko — „pogrobowiec* — posthumus*, Sądzę, 
ze i temu dziecięciu, .które przyszło na świat po 
śmierci ojca, trzeba dać zaopatrzenie, wnoszę więc, 
aby i dla tego „,posthumusa'* przeznaczyć taką sa- 
mą kwotę, jak dla innych.“ — Jeden z ra- 
dnych. „As! Co na to — to w żaden sposób nie 
mogę się zgodzić! Dać opatrzenie dzieciom zmarłe- 
go ©. — zgoda. Ale żebyśmy mieli karmić dzieci 
jakiegoś Posthumusa, na to nigdy nie przy- 
stanę. Przecież żaden p. Posthumus nie był ni- 
gdy urzędnikiem magistrackim! — Jeżeli więc da- 
my zaopatrzenie dzieciom Posthumusa, to bę- 
dziemy musieli chyba karmić wszystkie dzieci we 
Lwowie!!!“ Tableau. 

* Adwokat restauratorem. Niedawno temu do- 
nosiły dzienniki wiedeńskie o ulotnieniu się adwo- 
kata dr, Kratky i jego koncypienta Meyera, Teraz 
piszą dzienniki amerykańskie, że w Filadelfii pier- 
wszy otworzył przy pomocy przywiezionych fundu- 
szów restaurację na sposób wiedeński, a jego kon- 
cypient obok takąż kawiarnię, Zdaje się że re- 
stauracja pana doktora lepiej prosperuje, niż ongi 
jego kancelarja; nie tylko posłał swojej córce poda- 
rnnki ślubne, lecz zaprasza swoich przyjaciół, żeby 
sobie z niego przykład wzięli i przyjechali do A- 
meryki, gdzie ludzie z większem nawet wykształce- 
niem trndnią się podobnym zarobkiem. 

W Nowym Jorku n.p. są hotele, gdzie służbę 
pokojową i kelnerską spełniają wyłącznie — stu- 
denci. Ubodzy chłopcy -— a nawet uczące się dzie- 
wczęta najmnją się podczas wakacyj za lokajów i 
pokojowe. W czasie wolnym od pełnienia głużby 
czytają dzieła klasycznych autorów albo rozwiązu- 
ją zagadnienia matematyczne. Piękny kraj | 


* Dla geometrów. Zarząd kolei Transwersalnej 
zgłosił się do inspektora pomiarów katastralnych 
we Lwowie z prośbą, aby mu polecono uzdolnio- 
nych geometrów. Interesowani powinni skorzystać 
z tego. 

* |. Kilarski dr. medycyny i magister okulisty- 
ki we Lwowie, zdjął p. Wojciechowi Manieckiemu 
kataraktę z obn oczów tak szczęśliwie, że ten 
w ciągu kilku dni zupełnie wzrok odzyskał. 

* Z kolei Czerniowieckiej. Otrzymaliśmy pi- 
smo następnjące : Dnia 14. b. m. przy odejściu 
pociągu pośpiesznego do Czerniowiec byliśmy świad- 
kami nader niemiłego dla jadącej publiczności zaj- 
ścia, wywołanego gwałtownem obejściem się urzę- 
dnika ruchu p. G. z jednym z pasażerów. Wypadek 
ten daje nam wiele do myślenia, prosty ztąd bowiem 
wniosek, iż podobne zajścia na kolci Czerniowie- 
ckiej często powtarzać się mnszą i tylko z powodu 
potulności i milczenia pasażerów pismom publicz- 
nym dotąd nie były znane. 

Widocznie w pośpiechu i tylko przez pomyłkę, 
które większym natłokiem pedróżnych da się uspra- 
wiedliwić, wydano dr. B. w kasie bilet jazdy zwy- 
kłym pociągiem, chociaż ten uiścił należytość za 
pociąg pospieszny, Nie obowiązany i nie mogąc na- 
wet znać różnicy między biletami dla zwykłych a 
pospiesznych pociągów, widząc na odwrotnej stronie 
biletu odcisk „14 ang. I“ npoważniający do jecha- 
nia pociągiem pospiesznym, wsiadł dr. B. w dobrej 
wierze do coup nie przeczuwając wcale bliskiej bu- 
rzy, Frzy rewizji biletów spostrzegł konduktor pomył- 
kęi przywołał pełniącego słnżbę p. G., który w 5po- 
sób ostry rozkazującemi słowy „jak pan  śmiałeś 
wleść do wagonu na podstawie fałszywego biletu“, 
wezwał dr. B. do bezwłocznego opuszczenia coupe 
nie zważając wcale na grzeczne z jego strony przed- 
stawienia, iż winę w tym względzie ponosi li tylko 
kasa kolejowa, i że jest rzeczą dyrekcji po skonsta- 
towaniu omyłki kartę jazdy zmienić i nie narażać 
pnbliczności na stratę czasu iniegrzeczność ze strony 
podwładnych organów. Te słuszne przedstawienia 
nie trafiły jednak do przekonania p. G., który we- 
zwał agenta policji celem wyrzucenia dr. B. z wa- 
gonu. Aby uniknąć skandalu zwłaszcza, iż jechał w 
towarzystwie chorej siostry, i nie chcąc wstrzymy- 
wać odejścia pociągu, który i tak blisko 0 minnt 
20 zodjazdem się spóźnił, zapłacił p. B. po raz drugi 
należytość za bilet jazdy pociągiem pospiesznym i 
naraził się bez własnej winy na niepotrzebną stratę, 
Do jak nieprzyjemnych kolizji i ewentualnych strat 
może doprowadzić podobne zajście niejednego pasa- 
żera, łatwo to pojmie nieporadna kobieta lnb ten, 
który tylko tyle ma pieniędzy przy sobie, ile po- 
trzeba na kupienie biletu jazdy“. 

My ze swojej strony dodajemy, że na dworcu 
poprzylepiane są ogłoszenia, mocą których Kasa w 
takim tylka razie obowiązaną jest odmienić bilet, 
jeżeli pasażer zaraz przy kasie bilet oglądnie ispo- 
strzeże pomyłkę, Wszystko to bardzo dobrze — ale 
zkąd żądać od pasażera, aby znał się na biletach 
kolejowych i wiedział, czy kupiony bilet jest wa- 
żny do tego lub owego pociągn? Tylko natężenie 
nwagi ze strony pp, urzędników kasowych może za- 
pobiedz takim przykrym nieporozumieniom, jakiego 
doznał dr. B 

* W wyższym zakładzie wychowawczo-nauko- 
wym Wiktorji Niedziałkowskiej przy ulicy 
Jagiellońskiej 1. 7 otwiera się kurs nauk z d. 8. 
września, wpisy zaś i egzamina wstępne tąk docho- 
dzących jak i stale w Zakładzie umieszczonych u- 
czennic rozpocną się dnia 29. sierpnia w godzi- 
nach: od 10. do 8, i od 4, do 6. 

Knrs przygotowawczy do egzaminu dojrzałości 
seminarjalnego otwarty zostanie w razie, jeżeli się 
zgłosi odpowiednia liczba uczennic. 


* W pierwszej koncesjonowanej sżkole mu- 
zycznej L. Marka rozpoczynają się wpisy i egza- 
mina wstępne dla ucznów i uczennic z duiem i. wrze- 
śnia b. r, w lokalnościach szkoły przy placu św, 
Ducha 1. 10. Nauka gry na fortepianie podzielona 
na trzy oddziały: I. oddział dla początkujących; 
II, oddział wyższy ; III. oddział do wydoskonalenia 
gry na fortepianie i wyższego wykształcenia muzy- 
cznego. 

Ćwiczenia zbiorowe i produkcje dla wszystkich 
uczniów bezpłatnie. 

Statut szkoły, jakoteż rozkład nauki otrzymać 
można bezpłatnie w księgarni pp. Gubrynowicza i 
Szmidta i w składzie fortepianów p. L. Marka, 
przy placu św. Ducha 1. 10. 

* Skarb. W Kodniu na Litwie, majątku Ledu- 
thowskich, oddawna istniało podanie, że pod pała- 
cem jest skarb zakopany. W tych dniach hr. Le- 
duchowski otrzymawszy pozwolenie władzy, począł 
dokopywać się do owego skarbu, a rezultatem tych 
robót było odkrycie podziemnej galerji ciągnącej 
się od pałacu do kościoła. WW jednem zagłębieniu 
znaleziono skarb prawdziwy — kilka tysięcy bute- 
lek starego węgrzyna, którego wiek obliczają co 
najmniej na sto lat, Wino to reprezentuje krocio- 
wy majątek, 

* W Warszawie, za inicjatywą panny Marji 
Derynżanki, przyjdzie w tych dniach do skutku wiel- 
ki koncert na rzecz odbudowania spalonego teatru 
narodowego w Pradze. Pierwszorzędne polskie Siły 
artystyczne, bawiące obecnie w stolicy Królestwa, 
miały zapewnić współdziałanie w tym koncercie. 
Bezwarunkowo przyjął w nim udział B. Ładnowski, 
Rapacki i Tatarkiewicz. Zaproszeni Zostali sakże 
ŻZółkowski, Mierzwiński i p. Święcka. Bilety na ten 
koncert, głównie z powodu współudziału tenora 
Mierzwińskiego są przedmiotem licytacji; już wczo- 
raj bilet na krzesło parterowe kosztował 12 rubli. 

* Mianowania w armii. Marjan Hubrich mia- 
nowany został podporncznikiem przy pułku inży- 
nierji nr. 1. 

~ Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po 
południu. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 ct, — dzieci niżej lat lOciu płacą 
połowę, — W niedziele i dni Świąteczne kosztuje 
wstęp bez różnicy wieku 10 ct. 


* Wiadomości policyjne z dnia 19go b. m.: 
Skradziono: Pani ©. B. z budki ogrodu Miejskiego 
wszelkiego gatunku cygara wartości 25 zł., 6 szkla- 
nek, 2 tacki mosiężne, 7 par pończoch, 2 serwety, 
2 ręczniki i 2 serwety ze znakiem A. B. i czarną 
chustkę. — Kupcowi Ch. M. z wozu 64 czapek ró 
żnego gatnnku, sprawców tej kradzieży w osobie K. 
Daska i Henryka Szczepańskiego ujęto. 

Straż policyjna aresztowała znanego złodzieja 
Hryńka Maruszczaka i Marję Hudek za podejrza= 
ne sprzedawanie 4 warkoczy włosów, 2 kaftaników 
i spednicy białej. 


w 
. * 


— ("h-) Żółkiew d. 18. sierpnia. W Skwarza- 
wie starej, wiosce trzy kilometry od Żółkwi odle- 
głej, wybuchł 10. b. m. około południa pożar i zni- 
szczył prawie zupełnie budynki mieszkalne i gospo- 
darskie z tegorocznym zbiorem pszenicy, żyta i sła- 
na dwóch gospodarzy: Kużmy Raka i Franka Gni- 
dy. Obaj byli niezaasekurowani. 

Jestto druga z rzędu klęska ogniowa, która 
wioskę tę nawiedziła w niespełna dwa miesiące. — 
W czasie pożaru widziano jedną kobietę, rozobraną 
do naga, która trzymajęc w ręku obraz jakiegoś 
świętego, trzykrotnie obleciślh swą zagrodę. 


Pop moskiewski, Mjichał Decykiewicz, renegat, 
bratanek ruskiego probojszcza kulikowskiego ks. De- 
cykiewicza , którego jawienie się w Kulikowie 
kilkakrotne zbiegowisko ulicznej gawiedzi kulikow- 
skiej wywołało, został w nocy z soboty na niedzie- 


lẹ przywieziony pod eskortą Żandarmską do Żółkwi. 


Ze względu na spóźniońą porę, była bowiem druga 


godzina po północy, powinien był nasz duchowny 
batiuszka rzadkobrody i długowłosy być odtrana- 


portowanym do kordygardy miejskiej i tam przy- 
trzymanym aż do rana. — Nie nezyniono tego je- 
dnak, na usilne instancje jego kuzyna, proboszcza 
w Kulikowie, lecz zatrzymano go w obrębie bu- 


dynku tutejszej powiatowej komendy żandarmerji, 
zkąd nazajutrz wywieziono go z całym ceremonia- 
łem bagnetowym do Rawy ruskiej a ztamtąd do 
słupa 


granicznego. Nie miała baba kłopotu, ku- 
piła sobie cielę. Zdaje nam się, że nasz batiuszka, 
zostawszy tak honestissime przyjętym, będzie w 
przyszłości tak unikał Galicji, jak djabeł święconej 
wody. 

Zarząd monastyru, położonego w uroczym Kre- 
chowie, został po śmierci superiora ks. Kossaka 
oddany ks. Janowi Barusiewiczowi, superiorowi 
konwentu bazyliańskiego w Żółkwi. Słychać, że ks. 
Barusiewicz ma być w krótce odznaczonym mitrą 
opacką, 

Prezes Rady powiatowej p. Wajgart rozdał 
13. b. m. 16 nauczycielom z powiatu żółkiewskie- 


go, pieniężne nagrody za gorliwość w spełnianiu 


obowiązków nauczycielskich. Suma rozdanych pie- 
niędzy wynosi 300 zł. 

Okólnik c. k. Rady szkolnej okręgowej żół- 
kiewskiej z d. 24. lipca b. r. do 1. 1060 wystoso- 
wany do wszystkich nauczycieli powiatn, zakazuje 
staaowczo za zwykłe przekroczenie przeciw karno- 
ści szkolnej karać Uczniów cieleśnie, zabraniając 
zarazem trzymania rąk w powietrzu, klęczenia, sie- 
dzenia na podłodze, trzymania w rękach ciężaru, 
stania za tablicą lub drzwiami i karania głodem; 
wkłada obowiązek na nauczycieli szkół Indowych, 
ażeby, z wyjątkiem dni wielkich słót, zawierzuch i 
mrozów, byli każdej niedzieli i święta obecnymi z 
dziatwą szkolną, dla której rodzice mają się posta- 


rać o książeczki do modlenia, na nabożeństwie, je- 
żeli się w miejscu odprawia; wzywa nauczycieli, 
by pracowali nad własnem wykształceniem i w tym 
celu korzystali z biblioteki okręgowej, otworem dla 
niach stojącej; zakazuje nauczycielom w dnie szkol- 


ne wydalać się z miejsca bez wyraźnego zezwole* 


nia przewodniczącego Rady szkolnej miejscowej; 
wskazuje na art. 29. ustawy z d. 2. maja 1873, 
według którego najmniejsze zboczenie pod wzglę: 
dem moralnego prowadzenia się pociągnie za sobą 
kary dyscyplinarne i usuwa dwóch nauczycieli tym- 
czasowych z posad za hołdowanie opilstwu. 


— (4. 0) Mościska d. 17. sierpnia. Rzadko 
które, 8 może żadne miasteczko w krajn nie sta- 


nęło na tym szczeblu tak zwanej „tolerancji reli- 


gijnej*, jak właśnie Mościska, -—— To co dla Wie- 
dnia, Lwowa, Krakowa a bodaj i sąsiedniego Prze- 
myśla może być nie tylko stósownem, ale bardzo 


nawet odpowiedniem, w Mościskach wręcz jest nie- 


możebnem. 


Oto z początkiem nadchodzącego roku szkol- 


nego do tutejszej szkoły przyjętą została żydówka 
jako bezpłatna nauczycięlka. 
przyjęcie takie byłoby rzeczą zupełnie zwykłą, nie 
zaś w Mościskach, gdzie ludność chrześciańska na 
podobne nadto postępowe rozporządzenia zwierzch- 
ności szkolnej nie jest jeszcze dostatecznie przygo- 
towaną ; wprawdzie obowiązująca ustawa szkolną 
pozwala izraelitom zajmować posady nauczycielskie 
w szkołach publicznych, i daj Boże, aby godni kan- 
dydaci nauczycielscy wyzn. mojż. w szkołach sta- 
rali się zatrzeć między młodzieżą szkolną różnie” 
wyznaniyjwą, w stosunkach społecznych, wła u na 

gdzie tylko homeopatyczna doza żydowskich dziec 

do szkoły nezęszcza, Żydówka nauczycielka nie n 

czasie. Starania zaś osób pewnych, aby izraelitk 

tę, przy tutejszej szkole utrzymać (przeciw osobi. 

której zresztą nie „prócz żo nie na czasie, zarza- 
cić nie można”) trącą dziwnego rodzaju protekcją, 
że nie warto o nich nawet wspominać, powinno tu 
bowiem przedewszystkiem chodzić o zasadę, a nie 
o osobę. 


W większem mieście 


Panna astronomem rządowym. Dziennik 


urzędowy prezydentury madraskiej w Indjach Wscho- 
dnich, ogłasza nominację panny Pagton na meteorolo- 
gicznego sprawozdawcę rządowego. Od dłuższych lat 


była ona assystentką przy obserwatorjnm rządowem 
w Madras, 

— Do statystyki przemysłu. Z sprawozdania 
wiedeńskiej (najlepszej w Austrji) szkoły przemy. 
słowej za rok 1880/81 wyjmujemy cyfrę odnoszącą 
się do naszego kraju. Na 279 nezniów w ostątniem 


letniem półroczu było tylko dziewięciu z Galicji! 
Jest to bardzo niewiele już nie wobec Austrji gór- 


nej, która dostarczyła 118 uczniów, ale wobec 


Czech, zkąd było 47, i Moraw, które przyałały 24 
uczniów. 


Walka byków utrzymuje się ciągle w Hi- 


— 


szpanii a Żaden rząd nie czuł się dość silnym, aby 
zakazać to krwawe widowisko, podniecające dzikość. 


W Anglii policja ścigała przez parę lat przedsta- 
wienia walki kogutów, które też wyszła z mody. 


Jeszcze za rządów Napoleona III. chciano przez 
wzgląd na cesarzowę Eugenię wprowadzić do Fran- 
cji walkę byków, ale zamiar ten musiał być zanie- 
chany pod wpływem oburzenia publicznego. Wszak- 
że pod rządami republiki istnieją od niedawna we` 
Francji widowiska walki byków. W Marsylii zbu- 
dowany na ten cel drewniany amfiteatr, zawalił się 
d. 14. b. m. podezas gdy parę tysięcy widzów mie- 
ścił w sobie. Przez noc wydobyto 21 osób zabitych, 
a rannych obliczają na 430. Równocześnie podczas 
walki byków w Nimes dwóch torreadorów zostało 
ugodzonych śmiertelnie przez rozjnszone bydlęta, 
a jeden widz spadłszy z galerji, bliskim jest śmierci. 


Turysta. Bawi w Warszawie oryginalny tu- 


rysta, Jest nim mieszkaniec wyspy Jawy, urodzony 


w Warszawie przed trzydziestu kilku laty. Wy- 
wieziony sześcioletniem chłopięciem, zapragnął wi- 
dzieć dawne kąty i przybył z Batawii umyślnie dla 
obejrzenia ojczystego grodu. Podróż nie lada, mie- 
sige trwająca, nie miała innego celu, jak tylko po- 
witanie znajomych z epoki dziecięcej. Pan P., o 
którym mowa, przybył z Żoną i od kilku dni zwie- 
dza osobliwości miasta i okolicy. Jakże się wszy- 
stko w oczach jego odmienić musiało. Rzeczą jes 
godną zaznaczenia, iż pan P, nie zapomniał dźwię 
ków ojczystej mowy, pomimo, iż był tak młodym, 
gdy go wywieziono. Posiada on ciekawe Szczegóły 
o kolonii polskiej w holenderskich posiadłościach. 


Dochody autorów. Dwieście przedstawie! 
w paryskim teatrze „Palais Royal“ komedji pp 
Sardou i Najac p. t. „Divoręons!* przyniosło ka- 
się teatru 935.177 fr., to jest średnio po 4676 fr 
za każdy wieczór. Ponieważ autorowie otrzymuj: 
jako wynagrodzenie 12'/, od dochodu brutto, prze 
to szczęśliwi autorowie tej sztuki zarobili przez 
trzy miesiąee i dziesięć dni po 56.110 fr., czyli, 
że autor, którego sztuka ma powodzenie, jeżeli ją 
sam napisał, może mieć rocznego dochodn od 3 de 
400.000 fr., to jest więcej, niż wynosi płaca szo- 
ściu” ministrów. ' 


hś W Sprawie njadzoru szkolnego w klaszto- 
kzi cisłej klauzury, Przy klasztorze Salezjanek 
w Wiedniu ' istnieje zakład naukowo-wychowawczy 


dla internistek. W tych dniach okręgowy inspektor 
szkolny zgłosił się do przełożonej, aby przedsię- 
Wziąć inspekcję tego zakładu. Przełożona odmówiła, 
Powołując się tak na ścisłą klauzurę zakonu jako- 
też i na odnośny akt fundacyjny, mocą którego 
Nadzór tego zakładu tylko każdoczesnej cesarzowej 
Ma przysługiwać. Sprawa wytoczyła się przed kra- 
Jowa Radę szkolną, a następnie odesłaną została 
do ministerjum, które się w tej sprawie do samego 
cesarza odniosło. Wkrótce też wyszło najwyższe 
postanowienie tej treści, „że w tej sprawie ma się 
postąpić według istniejących nstaw. 

— Na odbudowanie teatru czeskiego zebrała 
sama redakcja Narod, Listów w przeciągu sześciu 
dni 58,871 złr. 94 ct, 

— Oświetlenie elektryczne zaprowadzone zo- 
stanie wkrótce n4 głównych ulicach i placach w 
Sztokholmie; również projektowanem jest użycie 
elektryczności do oświetlenia teatru i wspaniałego 
pałacu królewskiego, domiuującego nad miastem. 

— Rachunek kąpielowy. Księciu serbskiemn 
Milanowi policzono w Francensbadzie za 12 kąpieli 
szlamowych 1,400 złr. Książę nie chciał zapłacić i 
złożył pieniadze wraz z rachunkiem u tamtejszego 
burmistrza, Ten żegnając gościa, wyraził nadzieję, że 
książę w przyszłym roku znowu odwidzi Francensbad, 
ale Milan uśmiechnąwszy się, odpowiedział: „Być 
może, ale tylko w takim razie, jeżeli sknpczyna 
podwyższy mi listę cywilną“. 

— Ramazan w Nowej Austrji (Bośnia i Her- 
cegowina) obchodzi się właśnie w tych dniach z 
całą surowością według przepisów korann. „Wierni“ 
(wyznawcy Mahometa) poszczą co drugi dzień, bar- 
dzo ściśle; nie tylko kawy, lecz nawet kropli wody 
do ust aż po zachód słońca do ust nie biorą, a za- 
razem wstrzymują się od palenia tytonin. Dopiero 
po zachodzie słońca ożywia się po miastach maho- 
metańska Indność Krewni i przyjaciele odwidzają 
się; wszystkie sklepy w dzielnicy kupieckiej pozo- 
stają przez całą noc otwarte; tłumy przeciągają T- 
licami śród gwaruej rozmowy i śpiewów. Kawiar- 
nie się zaludniają, a w nich odzywa się Żałośna 
mnzyka, która ma tę zaletę, że nastraja mahome- 
tanina wręcz przeciwnie, to jest bardzo wesoło; z 
minaretów błyszczą światła umyślnie dla tej uro- 
czystości pozapalane. Potem zasiadają wszyscy do 
stołów i raczą się sowicie po całodziennym poście, 
co jednak tylko do północy trwa, gdyż o tej porze 
zapowiada muczzim z minaretu zbliżanie się dnia 
a zarazem rozpoczęcie postu. Trwa to aż do nro- 
czystości Bajramu. Po większych miastach, jak w 
Serajewie i Mostarze 21 strzałów działowych Za- 
powiada jorę rozpoczęcia i zakończenia postu. 

—  Zmartwychwstały. Przed kilku dniami ro- 
zeszła się po Wiedniu pogłoska, że tamtejszy ad- 
wokat Markbreiter bawiący gdzieś na letniem mie- 
szkanin umarł nagle. Dzienniki wiedeńskie wypisały 
natychmiast sążniste nekrologi — a nawet jedno z 
pism lwowskich zachorowało na nekrolog dla dr. M. 
nieznanego w kraju naszym. Ale mniejsza o to. 
Ważniejszem jest, że nśmiercony adwokat cieszył 
się w chwili gdy czyiał swe własne nekrologi naj: 
lepszem zdrowiem w ustroniu wiejskiem w Gaming, 
i nie omieszka! pojawić się natychmiast w Wiednin, 
gdzie —- całkiem naturalnie — przybycie jego WY” 
wołało największą senzację. 

— leszcze Kalakaua.: Pierwszy kamerdyner 
jego król. mości jest Niemcem, rodem z Monachium, 
pochodzi ze starodawnej szlachty i zowie Się Ro- 
bert von Oelhafen. W tym obowiązku bawi on od 
21 lat na wyspach sandwichskich, i służy jnż wier- 
nie czwartemu królowi. Zdaje się, że jest to jedyny 
monarcha,  posługnjący się kamerdyncrem - szla- 
chcicem. 

— Nowe bóstwo. Z początkiem czerwca otrzy- 
mał isról siamski od jednego ze swoich xnamiestni- 
ków radośne doniesienie, że na jego terytorjum po- 
jawił się biały słoń, którego jak wiadomo, Siam- 
czycy czczą jako bóstwo, i że jest już z nim w 
drodze do stołiey Bangkok. Na tę tak radośną wia- 
domość postanowił król z kapłanami jak najnroczy- 
ściej przyjąć tego nowego bożka. w tym celn wy- 
ruszyl z ministrami, kapłanami i niezliczonem mnó- 
stwem ludu na kilka mil naprzeciw bożyszcza, a 
gdy je ujrzeli, wszyscy wśród radośnych okrzyków 
padli na kolana, poczem na znak błogosławieństwa 
przyłożono trąbę słonia do głowy i ramion króla. 
Następnie pomiędzy szpalerami rozstawionego woj- 
ska wprowadzono boga w trymnfalnym pochodzie 
do stolicy. Po prawej gtronie słonia kroczył król 
z dobytym mieczem, po lewej arcykapłan ze złotą 
laską w ręku. Salwy g dział i okrzyki klęczącego 
ludu witały przybywające bóstwo, przed którem 
wojsko broń prezentowało. Król odprowadził słonia 
do mieszkania w swoim własnym pałacu, przyozdo- 
bił go wielką wstęgą Ordern siamskiego i nadał mu 
zarazem tytuł i rangę panującego. 


pastewny od 5:50 do 7— zł, — 
—=*"— G0—-*— zł., 
bobik od 7— do 725 zł, — 


Gospodarstwo, przemysł I handel, 


Z Tarnopola dnia 19. sierpnia. Kiedyście wy 
w pierwszych dniach tego miesiąca podawali do d 
wiadomości, że są widoki na ceny pszenicy i innych 
gatunków zboża, kiedyście później ogłaszali, że ceny 
pszenicy ciągle w niezwykły sposób się podnoszą, 
Czas krakowski milczał, nie chciał wam wierzyć, 
bo te wiadomości nie pochodziły od autoryzowanej 
przez Czas osoby. Dopiero w numerach z 18. i 
19. b. m. podaje Czas krakowski: „że w Rzeszo- 
wie płacono jnż po 11 złr. za pszenicę, że ceny 
pszenicy idą w górę, bo kupcy pojechali zakupować 
pszenicę do Petersburga, nareszcie że w Węgrzech 
urodzaj jest mniej świetny niż się spodziewano. 

Gdyby wam chciał wierzyć, mógł był powziąć 
do wiadomości, że w Tarnopolu już 10. b. m. 
istniały ceny za pszenicę 11 złr. paritas Tarnopol. 

Przyczyny, które Czas podał są nader błahe, 
a wiadomości z niego zaczerpane niebardzo oświecą 
rolnika, bo do Petersburga i do Moskwy zawsze 
kupcy zagraniczni jeździli, bo cena w Rzeszowie 
za pszenicę 11 złr. jest stosnnkową nizką, a o tem 
że Węgrów urodzaje zawiodły, mógł się Czas do- 
wiedzieć z wielu dziennikow niemieckich, 
przyczyną, dlaczego ceny tak u nas podskoczyły, 
jest ta że taryfy przewozowe od zboża do Szwaj- 
carji i Francji znacznie zniżone zostały, że Francja, 
Szwajcarja, południowe i środkowe Niemcy, Żywiące 
się zwykle amerykańską pszenicą, muszą zboże za- 
kupywać, a ta zniżona taryfa daje im sposobność 
zakupna tegoż zboża n nas, i że właśnie w skutek 
tej taryfy możemy konkurować ze skutkiem z zbo- 
żem moskiewskiem. 

Taryfa ta jest od 20. sierpnia b. r. zniżoną o 
blizko 60 centów anstr. 
o tę ilość możemy zatem brać na 100 kilogr. psze- 
niey. W Szwajcarji notują dzisiaj pszenicę czerwoną 
szklistą od 32 do 34 franków loco Romanshorn nie 
jest to cena jak na tamtejsze stosunki zbyt wielką 
bo i roku zeszłego tę cenę tam notowano. 

Przypuszczając zatem, Że za naszą dobrą czer- 
woną szklistą pszenice loco Romanshorn otrzymać 
można 33 franki, to odtrącając fracht z Tarnopola 
do Romanshorn na 100 kilogr. 
cło od 100 kilogr. 
koszta wejścia | 
koszta przesypania worków 


fasola od 8-— do 11— zł. — 
wyka od 550 


Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna od 
20 do 40 zł., najprzedniejsza od —— do —*—zł., 


od — . — də —— zł., — anyż mos. od 26— do 
27— zł, anyż płaski od 33-— do 3250 zł, — 
kminek od 17:50 do 1850 zł. 

Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy 
12— do 1250 *) zł., -— Rzepak letni od 11:50 
rzepik zimowy 0d 11:50 do 
11:75 zł., **) — rzepik letni od 11— do 1150 zł, 
Inianka od 9-50 do 1025 zł. ***) — nasienie lniane 
od 11*— do 12'-— zł., — nasienie konopne od 6*75 


do 1175 zł, — 


sochowadźca, A. Góssel z Pragi. A. Greiffenhagen 


z Quedlinburga. 
Chmiel za 100 kilogrm.: od 80 do 85 zł. 


Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 

Nafta za 100 kilogr. zwykła od 13*— zł. 
13:50 zł, salonowa od 16-— zł. do 1650 zł. 

Spirytns za 10.000 litrów procent od 34— do 


Falgramy Gaz. Nar. | ostat. wiadomości 


Wszystkie żydowskie wiedeńskie organa 0- 
trzymują wiadomości, że zanosi się na emancy- 
pację żydów w caracie. FEmancypacja ta ma na 
tem polegać, iż z jednej strony zniesione wpraw- 
dzie zostaną ustawy ograniczające prawo pobytu 
żydów w wewnętrznych guberniach caratu, ale 
zato z drugiej, zniesione również zostaną wszyst- 
kie kahały, chajdery, sądy rabinowskie, podatki 
koszerne itd. Że mają być rzeczywiście wprowa- 
dzone jakieś zmiany W ustawodawstwie moskiew- 
skiem co do żydów, donosiliśmy już o tem przed 
paru miesiącami, czerpiąc tę wiadomość z prasy 
moskiewskiej, Ale żeby te zmiany były tego ro- 
dzaju, jak podają pisma żydowskie, w to nie 


na 100 kilogr. 


Zarja kijowska podaje dzisiaj bardzo sym- 
zj patyczny opis obu zjazdów krakowskich, pedago- 
możliwe franco fracht worków gicznego i przyrodniczego, 
to koszta te będą wynosić łącznie 
odliczywszy od ceny loco Romanshorn 33 fr. 


fracht i koszta przewozu z Tarnopola 
do Romanshorn 


pozostaje paritas Tarnopol czystego 26 fr. — ct. 
za 100 kilogramów pszenicy, rachując franki 
46'/, Ct. a. W. okaże się, że paritas Tarnopol po- 
winniśmy otrzymać po 12 złr. 19 ct. a. w. za 100 
kilogr. pszenicy czerwonej szklistej po dniu 20. 
sierpnia jako dnin 
przewozowej. To jest cena pszenicy czerwonej, ga- 
tunek moze robić różnicę 1 lub najwyżej 2 franki, 
chociaż przyjmując ceny 33 franków loco Romans- 
horn przyjąłem średnią cenę — w każdym razie 
cena pszenicy czerwonej szklistej powinna wynosić 
od 11 złr. 75 et. do 12 złr. 20 ct.i wedle naszego 
zdania tak się powinna ustalić, jeśli nie zajdzie 
nadzwyczajny jakiś spadek, nie ma jednakże przy- 
czyny, dla której by przypuszczać takowy można, 
bym bardziej że pszenica na późniejsze termina tak 
samo notowaną jest jak pszenica gotowa. 

Pokrótce i naprędce podaję wam te daty, aby 
zorjentować mogły rolników i aby ciż nie dali się 
zbytnie wyzyskiwać naszym handlarzom zboża. 


Lwów dn. 20. sierpnia. Sprawozdanie ty- 
godniowe Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 738 klrg., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 kigr., grochu 82 klgr., 


Praga d. 19. sierpnia. W lokalnościach „Del- 
nickiej Besedy“, tudzież w pomieszkaniach sie- 
dmiu znanych demokratów socjalnych odbyła 
dzisiaj policja rewizja domowe. Skonfiskowano 
jedną prasę drukarską i kilka poematów. 


Berlin d. 19. sierpnia. Germania ogłasza pi- 
smo księcia Salma, w którem tenże oświadcza, że 
nie jest autorem artykułu, 
Gazecie Augsburgekiej, 
kulturkampfu. 


Genua d. 19. sierpnia. Z pomiędzy pięciu o- 
sób, powołanych przed sąd za mityng, który się 
a na którym występowano 
gwarantującym niezawisłość 
papieża, sąd dwie osoby uwolnił, a 2 skazał na 
sześć dni aresztu. Przeciwko piątej zaś prokura- 
torja po namyśle cofnęła akt oskarzenia. 


Konstantynopol d. 19. sierpnia. Twierdzą, 
że Porta wystosuje do mocarstw notę okólną w 
sprawie ustanowienia kwot, z jakiemi Grecja, 
Bułgarja, Serbia, Rumunja i Czarnogóra w spła- 
ceniu tureckiego długu państwowego udział 


zaprowadzenia nowej taryfy pomieszczonego W 


a omawiającego sprawę 


odbył d. 14. b. m., 
przeciw ustawom, 


Ateny d. 19. sierpnia. Do Polit. Corr. dono- 

„Jutro rozpoczyna armia grecka swój po- 
chód w 5. kolumnach w celu dalszej okupacji 
przyznanego Grecji territorium. 

„Petersburg d. 19. sierpnia Przy wczoraj- 
szej uczcie w Peterhofie, danej z powodu uro- 
dzin cesarza austrjackiego, wystąpili wszyscy 
uczestnicy z rozkazu cara we wstęgach austrja- 
ckich orderów. Car sam wystąpił w wielkiej 
wstędze orderu św. Szezepana, naprzeciw niego 
siedziała carowa, Z prawej koło niej ambasador 
francuzki, z lawej ambasador austro - węgierski. 
Pierwszy toast wniósł car na cześć cesarza 
Franciszka Józefa, pijąc do ambasadora austro- 
węgierskiego i do dwóch wojskowych pełnomo- 
eników austrjackich, br. Uexknila i Klepscha. 

Paryż d. 29. sierpnia. W manifeście do wy- 
boreów 20. dzielnicy powiada Gambetta: Pragnę 
tylko od was otrzymać mandat, aby iść za poli- 
tyką postępu i odbudowania. I tak kończy: Cią- 
gle naprzód, bez wstrząśnień i gwałtów, a ni- 
gdy w tył! — oto wasze hasło i moje! Trzy- 
majmy się go dla dobra republiki i ojczyzny! 


100 kilogramów: Pszenica od 970 
Żyto od 7— do 8'-— zł. — jẹ- 
czmień od 550 do 7:— zł, — owies od 550 do 
hreczka od 650 do 675 zł., kuku- 
rndza zeszłoroczna cd 620 do 650 zł, -— kuku- 
rudza nowa od 6— do 625 zł, — 
650 do 675 zł., jagły od -——*— do —-'*—- zł. 
Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 8'--. do 9'-— zł., —» groch 


*) Rzepak zimowy na wrzesień nowy od 11:40 


**) Rzepak zimowy z odstawą w październiku 
od 10:70 do 11:10 zł, 
***) Lnianka z odstawą w listopadzie od 9'— 


Petersburg d. 20. sierpnia. Wczoraj odbyła 
się wymiana ratyfikacyj traktatu zawartego z 
Chinami w sprawie Kuldży. 


TEATR LETNI. 
W niedzielę dnia 21. sierpnia 1881, 
Szuler i grabarz 


melodramat w 4 aktach ze śpiewami z niemieckiego 
przez J. N. Kamińskiego. 


Przyjechali dnia 20. sierpnia 1881. © 
HOTEL ZORŻA: M. Rodakowski ze Stanisła- 
wowa. K. Zwolski z Bryniec. F. Jankowski z Ro- 


HOTEL LANGA: R. Roscher z Warnsdorf. K. 
Kozlik z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: F. Snchodolski z To- 
maszowie. 

HOTEL KRAKOWSKI: Dr. J, Jachno z Sta- 
nisławowa. Z. Kleczkowski i S. Bystrzyński z Kra- 
kowa, 

HOTEL WARSZAWSKI: K. Gutkowski z Dą- 
browicy. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru Iwowakiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz 8 mia 40 rane pociąg pospie- 
azny o godz. 3 min. 2T wieczór, pociąg osobowy o 
godz. 11 min, 20 przed południem mięszeny, 

Z CZERNIOWIEĆ : o godzinia 1u min. 5 wisezór, pociąg 
pospiesziy ; © godz. 4. min. K raco, pociąg mięszan 
o godz. 4 min. E2 po połzdoia, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYBK: aa dworzsc główny lwowski o ge 
dzinie 10 min. i0 wieczór. pociąg pospieszny, o ge 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min 12 
po połuduła pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSE : ma dworzee w Podzamoza : o godz 
$ min. 18 rano i o godz. 8. min. 56 popołudniu po 

ciąg mięszany, 

ZE STANIBŁAWOWA: na Stryj. rano o godzinie 6 wmi- 
nut 25 wieczór 8 godz. 20 in. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. B'* przed północą 
pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. Ń$ rano posiąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 popołudniu peoiąg 
mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. G min. 30 rane, pociąg po 
spieszay, e godz. 12 min. 10 rano, pooliąg mięszany 
o godz. 11 min. 10iw nocy mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca ; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 14 miuut 30 po 
połud. pociąg mięszany; o godz. 10 mir. 81 wieczór, 


pociąg mięszacy. 
DO STANISŁAWOWA : na Stryj; rano o godz 7 min. O 
wieczór o 6 godz. 5b m. 


Lwów. x Izby kzndlowej, 20. rierpuia 
IL Akcje ra sztuka. 
(bez knponu bieżącogo.) 
Rolei galic. Karola Ludwika. . 330 333 
„  Lwowsko-Czetniow. Jass. . 184 73 187 75 
Banku hypot. galie. po 200 zł, . 3i0 314 
n kredyt. galie. po 200 młr. 2.6 - 569 - 
I. Listy zastawne xa 100 złr. 
(bez kupoan bieżącego.) 
Tow. krel galia. B prot. w. s. . 101 99 tG2 90 
n 3y ce m” » 3 26 40 97 40 
(ya z „ Š „p okres.. 101 9) 102 90 
Canku hyp. galic. 6 pret. . . 162 89 103 8u 
Listy bipożeczne 59, wyłosowalua 
z 10%, premię |. » .« 102 75 103 7. 
Galic. Zakł. kred. włośc. © prot. 103 75 1L6 -- 
IM. Listy dłużne za 100 zir. 
Og5lnego rolnicz. kred. Zakładu 
dła Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 
IF. Obligł za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyjskie - 102 — 103 - 
Obligacje komna. Zakł. kr. wł. 8°, 102 50 103 50 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 193 — 104 
Losy miasta Krakowa . „ 1950 21 50 
S „ Śtanłzławowa . 4 26 
Y, Honety. 
Dukat hclenderzki |. ` ` 547 557 
+  Sesarski s . . 548 6.8 
Nspoleondot . > ò > 830 8 40 
Półła. periał rosyjski 5 . 916 BiG 
Rahel roryjski arebzy 15u 1 65 
4 $ papierowy . 1 24'/, 1 26'/; 
100 marek niemieckich . 57 —— 57 75 
Srebro . . . . 99 50 100 50 
Knupozy w srebrze . 3 99 25 10G 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, 20. aerpnia 1881 
godzina 10 minut 45 przed poładniem 
Akcje kradytowa 361.50 Auglo-anstrjac. 16240 
Kolei Kar. Lud. 33145 Kolej Połudn. 14650 
Unionsbank . 151.70 Napoleondor 9 84 
Rosyj. banknoty 1 25 (lsposobienie: silne 
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Ir. Ksawery Gajewski 
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we Lwowie 
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Mieszka Villa Koch, Landstrasse 261. 
ma wikt i stancję, 


przyjmoje rodzina, 


Worki na próbę za pobraniem. 
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azkała na wsi, obecnie we Lwowie, 
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HERBATY 
xbioru majowego, — poleca 
we Lwowie, ul. Halicka 
każdoczesnego kursu. 
A, JELLINEK 


Pół kilo Congo cesarskiej 


w _ Naj. 


EJ 
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Nauki spiewu 


Interesa 


Bank- u. Birso-G 


Btadt, 
£064 


2 
» 

2 

E) 
1 but. Rumu J 


1 but. Co 


„łerlin, 4. 19. sierpnia 
godz na 5 minut 40 po południu: 
219.10 Akcje kredyt. 


63.25 Austr. bankn. 
Wiedeń 19. sierpnia 1881. 
godzina 2. minnt 25 popołudniu. 
Losy kredytowe 182, — Węgier. kred, ak, 352.50 
Kolej Kar. Lud, 330.15 


Kolej Elżbiety 214.25 
Weg. Nordostb, 1/1.25 
Weg. obl. p. w zł. 97, — 
Weg. kolej zach. 176.50 
Ronta węg 6%, 117.90 


Kolej Lw.-czer. 185.75 
Wied. Comunal. 135. — 
Galis. indemnie. 102.50 
Kolej siedmiog. 115.40 


Ros. rubel pap. 
Marki niemieckie —.— 
Usposobienie: osłabione 


Kilku studentów 


z porządnych domów na wikt i stancję przyjąć 
może pewien wyłszy urzędnik, zajmujący obszerne 
i w korzystnem miejscu dla uezniów położone po- 
mieszkan'e, zapewniające nietylko rodzicielski dozór 
i troskliwą opiekę ojcowską, lecz tukżei ten ważny 
czynnik, że w domu mioszkający słuchacz uniwer- 
sytetu, będzie zarazem korepetytorem, — Bliższej 
wiadomeści udzieli z grzeczności p. F. Groszek, 
ulica Rybia, I, piętro lub Administracja „Gazety 


Jadwiga Dunin, 


nąuczycielka muzyki, 
przeniosła się z ulicy Krakowskiej do Rynkn 1. 21, 
osoby intoresowane 
zgłaszać między godz. 2 a 4. 


Wielmożny panie 1. Wyshera ! 
przez Pana przed kilku laty młocarnia 4-konna z 
kieratem, która tak co do czystego 
zboża, jak i znacznego działania przy stosunkowo 
małej sile koni zupełnie mnie zadawala; upraszam 
więc Pana ponownie o dostarczenie dla mej dzie- 
rżawy podobne dwukonne maszyny z kieratami, ja- 
koteż 6 sztuk pługów stalowych Rayol wyrobu 
samych jak przeszłego 
wziąłem i o których dobroci i użyteczności przeko- 
nany jestem; używając takowych, można przy nie- 
sprzyjającym czasie jedną orkę zaoszczędzić i po- 
mimo to rola będzie dostatecznie uprawioną ; 
gami temi robiłem w ciężkiej roli na 10 do 12 cali 
głęboko i za jednym zawodem zorałem 40 morgów 
pola czterma małemi końmi orząc dziennie */, mor- 
ga bez zmiany koni i natężenia; parobek zaś nie 
miał przytem nie do czynienia, jak tylko przy a- 
kończeniu skiby pług przewrócić i inną zacząć, do 
czego mu praktycznie urządzona koleśnica z przy- 
rządem do prowadzenia bardzo pomagała; przedni 
lemiesz pracnje bardzo praktycznie przerzucając 
nawóz, koniczysko lub ściernie; orałem także bar- 
dzo płytko, zaledwie na 3 cale głęboko połową si- 
ły koni, nie robiąc w najsuchszej ziemi grud, tylko 
doskonale kruszą. 

Przeto czuję się obowiązanym Pann za przy- 
jacielską radę zakupna tak użytecznych narzędzi, 
moje najserdeczniejsze podziękowanie złożyć i je- 
stem przekonany, że gdy ich użytek w gospodarce 
więcej znany będzie, dążenie pańskie nagrodę znaj- 
dzie, czego Panu za sumienne i rzetelne postępo- 


Przysłana mi 


Z prawdziwym szaeunkiem 
Majer Tennenbaum. 


Epilepsję 
leczy listownie lekarz-specjalista dr. Kilłisch w 
Z powodu wielkich skutków 
(8000) otrzymał złoty medal Towarzystwa nmieję- 
tności w Paryżu. 


Dreznie (Saksonia). 


Do pana Franciszka Jana Kwizdy, e, k. 
dostawcy nadwornego w Korneuburgn. 

Podpisana komisja stwierdra z przyjemnością, 
że pański e. k. uprzyw. proszek desinfekcyjny pod- 
czas n. 8. wystawy przemysłowej na miejscach, 
gdzie stały fiakry i dorożki około rotundy, używano 
z bardzo dobrym skutkiem na odwonienie miazmów 
w tych miejscach się tworzących. 

Środek ten okazał się jako nader pożyteczny, 
z którego to względu podpisana komisja wynurza 
panu zupełne uznanie. 

Wiedeń, 16. października 1880. 

Komisja n. a. towarzystwa wystawy prze- 
mysłowej w Wiedniu 1880. 
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Towarzystwo wzajemnego kredytu Dyrekcja 


we LWOWIE 


przy m. Halickiej I. 13. = mh” 3412 1—? Towarz stwa al, kas za i n 
ma wkladek oszczędności po 6° ke. ARE > liczkowej 


Biuro otwarte codzień oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2. spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością 


w Rynkn psd 1. 17 nrzędująca, zawiadamia otrony interesowane, łe 
Al eskoutnjs weksle swoich czionków i wydaje pożyczki na skrypia, 
PEŁEN, b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od kornoracyj, stowa zyszeń 
s i innych osób prywatnych, nienalażących do Towarzystwa wszelkie wkładki w go 
JI | tówce na rachunek bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowi > 8.4 . p o 
i wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty podaje niniejszem do wiadomości, 
podniemenia, a misnowicie: 


Nagrodzona srebrneni medalami 28 
R - uLit awe wi] ag + 6 6 zrtrzedlinficaionEm my TE RAKA SETA iż odtąd wydawać będzie tak na dobra ziemskie, jakoteż 


SCHUBUTKA MASSAR SSE i na realności pożyczki także 
o 192 zżr. boz wypowie zania, P 
| LL l dog ar. do dg ze 30 antoon wypowiedzeniem, w 5 proceniowych 


0 rocznie 


(. k. uprzyw. galie. akcyjny 


ank hipoteczny 


PY HENRP JE 
ta 


B00 


a P 1 1060 „ i resztę kapitału za 50 dniowem iedzeniem. 
do zapuszczania podłogi masc zeta? el x 
„do zapuszozania podłogi | i e LISTACH HIPOTECZNYCH 


D o osar z noe oue WIELKI SKŁAD PAPIERU (niepremiowanych) tańsze od pożyczek w 6 procentowych listach hipotecznych 
ra Pam L. Brzeżany, w Pradze J. Preissig, w Bernie F. Z da, i dzieł sztuk pieknych dotychczas udzielanych. 
chmidt, w Krśkowie J. F. Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki, 4 f th & D d n ki Ze względu na niższą stopę oprocentowania, dłuższy ok jny i 
» A r 7 : 3 2 , y okres amortyżacyjny i 
A. Suaski, w Brzozowie A, Mariniowa i Sp., w Bochni J, Mi- » ey ar R y yns ero SR wynikające ztąd znaczna obniżenie rat półrocznych, pożyczki te odpowiadać będą szcze- 
chnik, w Brzeżanach E, Moerl; w Brzesku J. M. Celnik, w Jaś n 2 $: Ę kaj h d z 
śle G. Steinhaus Syn, w Sanoku R. Barth, w Nowym Sączu we LWOWIE, przy placu Marjackim po'eca: g0.: nie potrzebom cu ającyć kre ytu hipotecznego. 
K. Müller, w Tarnowie Leszczyński Fr. i W. Hiłdner; w Sędzi- Papiery listowe de fantaisie z najmodniejezowi « mblemani, de: Bliżczą informacja udziela Bank na żądanie f anco. 
szowie Mizerski, w Rzeszowie Schaiter i Sp.. E. Neugebauer, wizami. nagłówkami, inicjałami, wypnkło tloczonemi monogramami. Lwów 31. Lipca 1881 
w Przemyślu E. Machalski, M. Kozłowski, M. Krug, wadą > P mai Ustia w kasetkach, 50 EZA ' kopert cd 55 ct, Z Lp . Dyrekcji 
kowski i Bękner, w Jarosławin K. Zabłotny, w Stanisławowie P sai | Eodcontówe'i roiuri y a. 
K. Kopacz, W. Waldek, w Kołomyi J. Rożański, w Zaleszczy- "PISEY, kancera spie a aaa 6 <h pi, > J 


WF Wyroby z bronzu drzewa, szyldkretu i skóry "Gz 
Albumy od zł 2 do nejdroższych. niż y i 
Ramy i ramki do fotografij w wielkim wytorze. 


«=== PERFUMERJA francuska i angielska === 
Prawdziwa WODA KOLONSKA. 
| sa~ Największy wybór fotografij z obrazów malarzy 
: polskich — oleografij, sztychów i reprodnkcyj 
zagranicznych. 
Bilety wizytowe zwykłe litografowane (1G0 sztuk) od 1 zł. 60 et — 
szybko prasowe (100 sztuk) ud 50 ct. 
Wszelkie roboty kaligraficzne jako to: dypl my, adresa i arku- 


kach H. Sanocki, w Czerniowcach Ig. Schnirch. w Samborze B. 
Żuławski, w Rohatynie Fr. Marx, w Horodence C. Pochowski, w 
Tarnopolu A, Morawetza Spad. i E. Frantz. w Brodach W. Ada- 
mowicz, w Podwołoczyskach G. Morawetz; w Serecie J. Dempniak, 
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J. WYCHERA 


we Lwowie 


Be z powinszowaniami przyjmujemy po cenach najprzystępniejszych. Eio Ng — zi 
Regestra gospodarcze układu W. Bylickiego (zalecone przez ko- — - : ene ul Grodecka ] 47 
R ith it N f Wiedniu misję z ramienia Bankn gal. d'a Handlu i Przemysłu w Krakowie.) 3 me enp . + . 
e ofiera © elie we . Ksi: gi handlowe i gospodarskie. poleca nowe lekkie pługi Sskibowe. patenta „Howarda“ z dźwignią dadotan pa podozaa wiel- 
Zaopiniowane przez prezesa laboratorjum Wyłąssny skład dla Galicji „Hektografów' Lewitusa z Wiednia. | kiej próby w Hidas-Nemethi i Ada (w Węgrzech) z pługami 8 skibowewi „Claytona i Sauttloworta", „Kckerta 
„powszechnego austrysckiego Stowarzyszenia (Wkzelkie oprawy obrazów przyjmujemy po cenach naj- i „Kotza“, otrzymały przy tak wielkiej konkurencji pierwszą nagrodę w złocie; s 
aptekarzy" p. dr. Richar Godeffroy, a przystępuiejszych. 8365 1— 3 KRieraty i młocarmie patentu „Hofhera*; młocarnie aztyftowe i cepowe systemu angielskiego z 
na zasadzie dłaższego nżywania polecone przez Zamiejssowe zamówienia wysyłamy odwrotną pocztą. . wialnig lub bez tejże, stałe i przowożne: sgłewniki rzędowa i szerokorzntne; oryginalne angielskie młynki 
dyrekcje n. a. krajowego zakładu położniczego PECO METKĄ Figa yrr strz Backera; francuskie tryery (sortowniki); ulepszone młocarnie ręczne; stalowe pingi Rayola, 
@ i podrzutków, dyrektora Pade F rleđingera, baagi T A ; ri" aa ECEN | | jedno i dwuskibowe „królem płogów* zwane, piate i LM BA i maszyny rolnicze po najnmiar= 
bezpłatnego szpitala dla dzieci św. Józefa, dy- uw" 0 kowańszych cenach. ; P 
z . k. rade itala a Angielsk ile 8 koni prawia ełnie nowa, jest bardzo tanio do Sprzedania. 
$ Gw deha w Panziny, p. ór. Kajetana Już 4. października ngielska młocarnia parowa o sile 8 koni prawie zup e p z 
Panke © 1. lekarze palacowego 1 ze PAS EEE TE (ry rd - NBGGOAGOPOO000€© 22-65-50 
H | P- M E Aloizego Monti. ciągnienie wiedeńskiej loterji srebrnej, - - - 4. "naj <- 
2 To mydło dla dzieci sporządzone jest z urządzonej na p zB: tas. Saito gay PI t d b Najnowszy wynalaze 
najdelikatniejszych. najczystszych i tego rodzą- Pierwsza główna wygrana: „Wyprawa Ślubna, dar JM. cesarza i © sarzowój: astyczne 0Zdo u t h 
2 ju surowych materjałów, które wał Vy Serwis do kawy z gz ka ga 4| Sər {is do h rbaty ) porcelana 15 z masy papierowej. ornamentyki pa en owyć 
: a ki p ER zi j H s i żę a Ę À * 2 » 
D) mając jej własność delikatną 1 aksamitną, z Szeućo» trebrae dla 6 osób - „ 28| Serwis s-klamny dia È 0859 > n ipn zesblaj *trictey, tate kadry | 
© którychto względów daje się to mydło najlepiej Berria jatalny ) „ p p „ 88| Złoty zegarex dame. z dyam. „ 1 |jnster i Pepe aiaiga talaja 
© zastosować w celu pielęgnowania skóry u dzie- Serwis do kawy ) z najlepszej „ 15 pierwsza wygrana sztuk 129 dekoracje na uroczystości, wraz z zupeł- 4%, J; 
È cl od najniższego wieku, niemniej i dla do- 400 głównych i 60 mniejszych wygranych, — przedmioty złote i srebrne, uemi narzędziami, formami, penzlami, ar- bardzo praktyczne, wygodne i ele- K T 
& rosłych. Woi : zegarki it. p. Biao R tykułami pomoeniczemi do pozłacania n JA gauckie w najleptzej jakości i kon- s ! 
e a Ceny fabryczne. <DE edług szezegółowego wykazu w ogóle 2. wygranych! M. Hentschel, strukcji, wyn alazku firmy r BR 


Losy zamawiać możua wysyłając gotówkę przekazem z dołączeniem 3 
20 ct. na frankaturę i listę aA enian Za B ady. 11 losów franco, z wysył- we Wiedniu I, Barnabitengasso, 12. 
ką losów franco i z listą ciąguienia. 3037 1—10 
Zamówienia załatwia najspieszniej: Lotterie-Kanzlei des Wai- 


Schónbaumsfeld Ś Freund 
we Wiednin! 
Do nabycia w Galicji we wszy- 


Nieperfamowane, w formie czwork. pakiet 6 sztuk zł. 1.80, 1 sztuka ot, 85. 
Perfumowane, formy okrągłej, zapachu różanego, moszusowego, fiołkowego, 
migdałowego i Ylang-Ylang, karton 8 sztuk zł. 1.75, 1 sztuka ct. 65. 


Bogato ilustrowane cenniki i fotogra 
fie za nadesłaniem 2 złr. franco. 
2974 5—13 


SKŁADY we WIEDNIU: sen-Hilfs-Vereins, we Wiednin, I., Gtrashofgasse 4. dlach alante jiyi 
3 I, Seilergasse 9, i VI. Mariahiiferstrasse, 117. E =" ae JEF © Ó 
© Do n»bycia także w wielu aptekach i składach perfnmerji. Wysyłka c 
pobraniem załatwia się rychło. 8034 8 - 12 p | | ię à j 
220000000 00000000000 000000000000000008 EA reparaly W Gl nar) NG ZS Fabryka machin i narzędzi rolniczych, 
PLTA NZS WM ; ; tudzież RAN =. - 
mitobu LEJARNIA z żelaza i metalów, Wody mineralne naturalne 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


e. k. liweranta nadwornego. 


C. k. koncesjonowany korneuburski proszek dla bydła, 
koni i owiee, takowy skntknje jako proszek pożywny dla by- 
dła przy regularaem zadawan.n podług długol:tniego doświadczenia na 
brak chęci do jedzenia, przeriw podojem krwaxym, na nlepszenie mle- 
ka, jako środek prezerwatywny na organa oddechowe i trawienia. pod- 
trzymnuje istotnie naturalną siłę odporną u zwierząt przeciw zaraźliwym 
wpływom i umniejsza inklinację do chorób gruczołowych i kolek. 

C. k. uprz. płyn uzdrawiający (Waschwasser) dla koni. Uży- | 
wany na wzmocnienie przed i po wytężających trudach, również jake 
srodek pomagający na zewnętrzne uszkodzenia gościec, renmatyzm, Wy- 


Giełdowe operacje wicbnięcie, rztywneść śrięgni i muszknł itp. Fiaszta 1 zł. 40 et, 


załatwia za miernem pokryciem najrzetelniej Pokarm wzmacniający dla koni i bydła do prędkiego pod- 
Hermann Knópflmacher, kantor bankowy i komisowy ratowania wychndłych i do przyspieszenia tnczaeści, W skrzyskach po 


Administracja: w Paryia, 22, bool. Montmartre, 

Grande-Grille. Choroby lymfatyczne 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle- 
dziony, kamienia etc. - 

Hopital. Choroby organów trawienia, o- 


JETARA 


we LWOWIE, plac Marjacki, 


poleca 

Lichiarze ogrodowe od 85 ct. i wy- 
że. Lałtarnie de kręgielni, we- 
randy i ogrodu po najprzystępniejszych 
cenach fabrycznych. 8171 17 17 

Wysyłka za pobraniem pocztowem lub - kolejowem. 


B.B DESKURA 


wowie, ul. Balonowa i. 1. 
rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania poleca : 


UKE własneg o wyrobu BG ciężałość żołądka, upośledzone trawienia, 
z pf Moza penicze, me miyny, rna brak apetytu, boleści żołądka. 
zgorzelnie browary itp. wyrabia potrzebne maszyny i narzę- Celestins. Choroby krz ła, pęcherza, 
dziado KOFALŃ NAFTOWYCH, na co posiada odpowiednie mo- zwirn W moczn srl E a 
dele. — REPERACJE wszelkicb maszyn i części składowych wy- tis) wydzielania białka w moczu. 
konuje się szybko i p» cenach nmiarkowanych. Hiauterive. Choroby krzyża, pęcherza 
Za dokładuość i trwałość wozelkich robót poręcza się. zwiru w moczu, dna, cnkrzycy i białka w 
Cenniki na żądanie frauko. 8296 2— moczu. 
Żądać należy, aby nazwisko śró- 
Ha znajdowało się na kapslach. 
Dostać można we Lwowie w aptece p 
Piotra Mikolasch i E. Mendrochowitz in 
p. Goldbaum. 2825 6 - 22 
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EE. 6 zł., 3 zł. i w pakietach po 30 et. a a 7 rn 
Aa biosie Ewe i ki Ecke der Renngasse, Waselina na kopyta końskie na popękane i kruche kopyta. Nowo otworzony bardzo W KVA ne 
; nag pozoien nej: Puszka 1 zł. 25 ct 1 | © 
Zle zała E = > m 

ZZA AO Z A 2 Kit na kopyta (sztuczny róg.) Lsscezka 80 et. handel r aterjałów i skład fabryczny Do jednej z pierwszorzędnych cukierni 
=YSE NY KA C. k. uprzyw. proszek desinfekcyjny do s'ajen, tranzetów, - ` TEE LL waria PT Bile 
ony A h kloak, jednocześnie jako wyborny środek wiążący 61 nawczową. Pa- gl d ITI 0 INU 16 MIKA I] dowemi, potrzebny jest z dniem 1. paź: 
Broń wyborowa kiet */, kilo 15 ct., pół skrzynki 1 zł. 40 ct., cała skrzynka zł. 2.40. ; j ! dziernika r. b. przyjemnej powierachowno- 

ści i gruntownie w tym fachu obeznany 


Proszek dla nierogacizny do przyspieszania tuczności 
i jako środek zapobiegający zchndnienin zwierząt, niemniej jak środek 
prezerwatywuy prżeciw zgorzelinie. Wielki pakiet 1 zł. 20 ct, mały 
jj pakiet 63 ct. 

Powyisze preparaty są prawdziwe do nabycia w następujących 
składach, 


Strzelby myśliwskie 
i karabiny salonowe 
pistelety i rewolwery 
z patentowanej fabryki 


WI. Arendt 
w Lüttich (Belgia) 

8ą po miernych cenach do nabyci LWOWIE n pp. Dzikowskie- 

PO ELE E brii 5 La ae PR 3257 1-18 


Broń prawdziwa zwyczajnej jakości dobrej opatrzon» ^“st marką fabry- 
czną M A. Prawdziwa broń Centralna opatrzona mark «bryki Arendt. 


R. GEBURTHA 


c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII. Kaiserstrasse 71, 
poleca dla salonów i eleganekich pomiaszkań swoje w różnych kolo- 
rach emailowane i ndekorowane 


piece do napełniania, rogalowania i wantylacj 


w najwytworniejszam wykończeniu po miernych óenach, jak najnow- 
szy awój własny wynalazek. 

Zlecenia s prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 

Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki.  8038II 1—4 | 


=ERT 1660608666 06600666060 «0009002 
Pragska akademia handlowa. e 


Po ukończonym dwudziestym piątym roku szkolnym rozpoczyna Bię na- 
stępny rok szkolny 16. września do którego to terminu zgłoszenia Co- s 
dziennie się przyjmują. Ażeby uzyskać przyjęcie, należy się wykazać świa- 
dectwem nkończonej z dobrym postępem IV. klasy szkoły Średniej. Wyższe 
Btndja uprawniają do wstąpienia do odpowiednio wyższej szkoły. W razach gp 

© słabości otrzymają uczniowie w szpitalu handlowym bezpłatną opiekę i pie- e 
lęgnowanie. Ukończeni słucbacze korzystają według §. 41. postanowień dla 8 

oni krajowej, z dobrodziejstwa do jednorocznej służby s 


Oberkelner, 


mówiący doskonale po polsku, niemiecku, 
a pożądany jest i franenski. — Oberkeluer 
winien posiadać kaucji około rs. 1000, 
gdyż at odiauy na swoją wyłą- 
czią odpowiedzialność całą część górną 
zakładu, — Bliższe informacje udziela się 
list swnie, Refiektant winien przysłać naj- 
dekładniejsze „currienlam vitse* z oznaj- 
mieniem adresu firmy, w której ostatnią 
zajmował pos idę. 8101 1—3 

Wiadomoś': J. Borowski w Warsza- 
wie, Senatorsza, Nr, 2. 


[Otwarcie 10. lipca 1881. 


JOZEFA HANKE 


B we LWOWIE Rynek 297W€ 


(dawniej cukiernia panów Ekrbarów) 
poleca 
wszystkie gatunki farb suchych t olejnych , lakierów, pokostu, 
farby w tubach do robót artystycznych, aniliny do farbowamia 
materji t kwiatów, farby roślinne dla pp. cukierników i fa- 
brykantów wódek, tudzież farby i ekstrakty farbiarskie, o- 
lejki eterycene i esencje, tran, oliwę i smarowidło belgijskie, 
czernidło drukarskie, farbę piórową i pokost dla litografij, 
najlepsią masę woskową do podłogi, szczotki do frotowania i 
mycia, pęzle, bronzy + złoto malarskie, maszynki do tarcia 
farb jak również do korkowania flassek najnowszej konstruk 
cji. Wybór wężów gumowych (salauchy) kaśdej objętości, smo- 
łę browarniczą, środki do klarowania, oraz wszystkie arty- 
kuły dla browarów i gorzelń. 8375 2—12 


Prawdziwe de nabycia en gross: 3 

We Lwowie: Piotr Mikolasch aptetarz, J. Beiser apt, Z. Rucker apt. 
en detail: K. Krzyżanowski apt., J. Piepes apt., A. Sklepiński apt., Gailhofer apt. 
| Kraków: E. Radlerapt., W. Redyk apt., A. Siedlecki apt., M rkiewicz, F. Sobierajski 
apts E. Stackmar apt., J. Tranczyński apt.. C. Wieśniewski ant.; en grom: M, 
Jawornicki. Bels: A. Grom apt; Biała: Erich Keller apt., A. Reicherta apadk.; 
Bielsk: G. Johanny wd. apt, J. A. Stanko apt.; Bochnia: F. Reiss apt.; Bóbrka; 
L. UM apt.; Brody: Ed. Liszka apt, K. B. Witosławski apt., Michał Kulak 
apt.; Braeśany: Br. Dembiński apt.; Bursztyn: Paweł Oswald apt.; Usermiowce: 
J. Golichowski apt, W. Alth apt; Drohobycz: L. Dobrzyniecki apt.; Gródek: 
Aleks. Tomaszewtki apt.; Husiażyn; Witołd Czerny apt.; Jarosław: Wiktor Rohm 
apt; Jaworów: Wł. Lachowicz apt., Kołomyja: J. Sidorowicz apt, Ed. Stanzel apt.- 
Lipnik: Aug. Fuchs apt; Miłówka: C. Qairini; Nadwórna: W. Dziembowski apt.; 
Nowy ące: W. Filipek apt.. Obertyn: Michałowski apt.; Przemyśl: L. Nablik 
apt, F. Maszewski apt; Przemyślany: E. Baranowski apt., F. Maszewski; Pod- 
hajce: A. Kaczkiewicz apt; Poł. Ostrowa: H. Putze apt.; Przeworsk: F. Swital- 
ski apt.; Sambor: C. M. Caesar apt.; Sgdsiszow: J. Micewski apt.; Sokal; Julian 
Hausberg, apt.; Stanisławów: Alb. Amirowicz apt, J. Macnra apt; Stryj: J. 
Zagórski apt.; Szczurowa. W. Hainz apt; Tarnopol: Fr. Jamrogiewicz apt., Her 
man Kabane apt.; Tarnów: L. Chodacki apt., F. R. Leszczyński apt., E. Bana 
apt.„ E. Ried apt. Ustrzyki: Jul., Riedl apt; Wojniłów: Ernest Stieber apt.; 
Zborów: Teofil Eadałowicz apt.; Żydaczów: M. Bardasz apt] Żółkiew: Ad. Da- 
dlep apt.; Zywiec: Hecko i Gołecki apt.; Žurawno: Joref "Tomaszewski apt. 
Sucsawa i Pi da apt. t A W <BR 

Dalej znakiem * wymienione preparaty prawdziwe do RE 
Biała: J. EF Bochnia: P. Niedzielski, J. A. Butkiewicz, J. Michnik; Brze- 
łany: B. Fadenhecht, Buczacz: L. Neumann; Chorostków: R. Katz; Czerntowce: 
Ig. Bchnirsch; Kossów: Stanisław Bursa; Krasne: J, J, Knopfelmacher; ajsk: 
8. Stryżowski; Myslenice: Mojżes Gutmann , B, b Nowy Sącz: R. Jaku- 

T 


__ Niezbędne dla każdego! 


„Dobre i rzetelne* porządnego domu, Bychło i sumiennie“. 
15- letnia gwarancja!!! 
Najlepsze prawdziwe srebro chińskie w kawałkach trzecia część wartości. 
(Kwit poręczający). 

, Gwarantuję za kupione u mnie towary ze srebra chińskiego, 15 lat, mówię 
piętnatcie lat, Że takowe ani pożółkną, ani poczernieją, ani zrudzieją i obowiązuję 
| się nawet po 15 latach, na wypadek, gdyby towar stracił połyskujący kolor srebrny 
pieniądze natychmiast oddać. Z poważaniem 

B. Miiller, 
skład fabryczny sreber chińskich. 

Mały wyciąg z wielkiego cennika. 

6 sztnk xajlepszych litych łyżek ze srebra chińskiego 8 zł. 50 ct.; w szka- 
tułca o 1 zł. drożej, 6 sztuk nożów stołowych, ostrze z najlepszej angielsk'ej stali 
besameńskiej, trzonki x chińskiego srebra; nie należy takowa zamieniać z oszukań- 
czym metalem britania 6 sztuk $ zł. 50 cb; 6 sztuk najlepszych widelców ze szobra 
‘chińskiego w jednej sztuce, lite 3 zł. 60 ct, 6 sztuk najlepszych łyżeczek do KE = 

2 zł,, 6 sztnk najlepszych łyżek deserowych z chińskiego srebra 2 zł. 80 ot., 6 Bztu 
najpyszniejszych desarowych sztućców z chińskiego srebra, 6 nożów, 6 widelców 6 Fabryka firmy 


wojskowo-ochotniczej. Dokładne prospekta i bliższe objaśnienia u- 
dziela najchętniej z polecenia Rady nadzorczej 
8926 1—4 Carl Aremu, ces. radca, dyrektor. 
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Piaszcze na deszcz RS kalek a e joe Eacimi 

ś f żywa mej marki ochronnej, abym go mógl przed n#ąd f|aidelców 6 zł. 50 ot, 6 sztnk najlepszych łyżeczek s chińskiego srebra 1 zł. 60 ot., e 

a modnych materji z wkładką gumową, dlatego zu: ; podciągnąć do odpowiedzizlności ;otrzyzaz wy” gro” Hed kt dro U ai 5 grabea paca A p "AP „ohochla an Tiik» pa L. l O. Hardmuth 
"sza nieprzemakalne la oaao 8 + 4 ża. ala ZA dzenie do 500 zir. Pa i Tatak podstawek z chińskiego srebra, cieżkie 1 zł. 80 ae ża jaja E chiń” w B u d w e is y 


Kwyczajna 297 urządziła skład 


płaszcze kauczukowe 


w tosmattych fagonach od 7 zł. wyżej. 
Dla a. k. wojska ściśle podług przepien 3 MB 


J. N. Schmeidle r, Gummiwaaren - Fabrik 


dostawca dla o. tki wojennej c 
Wiedeń, VIE Bdfigase 3 
19 Filia: L, Kohimarkt s 19 


skiego srebra 1 zł. 20 ct, lichiarz ze srebra chińskiego wytworuie wykonany 2 zł. 
BO at., piękna taca z najlepszego srebra chińsziego, misternia cisełowana 9 zł. 50) | 
ct, Do nabycia za gotówkę lnb pobraniem u: Erste Wiener Chinaailber- n 
Fabrika-Niederlage Wien IL., Glockengasze, Nr. 6. 186 W (| 0W f 
NB. Uprasza się nie porównywać te towary, sporządzone istotnie z prawdziwego ; 
srebra chińskiego z podłym metalem britania, niemającym Żadnej wartości. Odprse- we Lwowie 
dającym rabat; za opakowanie i skrzynkę nic nie liczę, ? 

Sztuciec na wzór, składający się z noża, widelca i lyżki 2 zł. Szkatnłkao| młłem Akademicka liczba 3. 
60 ct. więcej. 2084 3—9. 8198 11—20 
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